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Nr. 23 —  Rok VIII.

Kawałkowanie Polski
Socjalistyczny pomysł autonomji ruskiej).

Wanszajwa, 27 .stycznia.
Gdy już najzaciekiejsi naw et wrogowie Polski 

tsa granicą da-li sobie spokój z próbami narzucenia 
autonom ji trzem  wschodnim naszym  wojewódz­
tw om , chwyciła się tego part ja  socjalistyczna, 
zwąca się „polską44, rozszerzyła pomysł na o wo­
jewództw  i wniosła wniosek do Sejmu. Je s t oczy­
wiste, że Sejm w Polsce nie dopuści do takiego 
jaw nego przygotow ania oderwania części pań­
stw a. Ale w celu napiętnow ania tych pomysłów 
należy streścić ów wniosek, którego twórca, jakoś 
się dyskretnie ukrył. Według1 tych chorych pomy­
słów ma. być osobna prowincja autonomie zna ru ­
ska  (projekt daje nazwę „ukraińska44) i zapowie­
dziany jest też projekt takiej prowincji białorus­
kiej, a chyba też socjaliści pomyślą o innych mniej 
Sffiości&eh, zwłaszcza o swych przyjaciołach  ̂ ży­
dach i o ich autonom ji. Socjalistyczna prowincja 
„ ru sk a44 obejmuje województwo Lwowskie od Mo­
ścisk (dobrze sdę to zgadza z pomysłem całym), 
całe województwu: tarnopolskie, stam slawowskie 
i  wołyńskie, z poleskiego zaś powiaty: Sam y i R a 
mień Koszyrsfa. Miałyby tam być i języki urzędo­
we, a biurowość samorządów byłaby w tym  języ­
ku, jaki samorząd uchwali, co znaczy, że prawie 
wgzyst.kio po wiaty miałyby tylko urzędowanie ru­
skie. skoio jest w nich większość ruska, a znaczne 
ilości Polaków —  to się nie liczy w Polsce. Urzę,- 
dy państwowe m iałyby w województwie Iwow- 
skiem język wewnętrzny polski, a. w* innych ruski, 
co znaczy, że np. w woj. tarnopokkiem , gdzie jest 
042.546 Polaków, 68.967 żydów, 2.484 Niemc-ów, 
razem 713.997, zaś Rusinów 714.031 byłby język 
urzędów państwowych i to w wewnętrznym urzę­
dowaniu tylko ruski. No coś podobnego nigdy się 
fcie poważyła A ustrja, państwo zaborcze.

Ilość urzędników Polaków niema być mniejsza, 
fiiż procent Polaków w stosunku do Rusinów. Za­
tem  w Polsce zapewnia się Polakom coś jakby 
praw a mniejszości, gdy naw et za Austrji urzędnu- 

byli Polacy, bo skądżeby i jak  liatworzyć
^ ^ ę d n i k ó w  Rusinów, nie mówiąc już o tem, 

ze oddanoby urzędy państwowe w ręce zaciekłych
■t i ^  U, czego jeszcze na świecie nie
pyk).

Sejm krajowy byłby we Lwowie. Jego ustawo- 
dawstwo obejmuje sprawy językowe, wyznanio­
we, wszystkich szkół, oświaty ‘i kultury,' organi­
zacje władz adm inistracyjnych I i II * instancji, 
wszelkich władz samorządowych i władz sądo­
w ych, policji wszelkiej (z wyjątkiem  ochrony g ra ­
nic), przemysłu, prac, robót publicznych, kolei lo­
kalnych, dróg i elektiyczności, sprawT wodnych, 
spraw  rolnych, ustaw  podatkowych i dodatków 
do podatków państwowych.

Szkolnictwo niskie miałoby całkiem osobną 
swoją administrację^ i polskie też a żydowskie 
*nów będzie zorganizowane przez ustaw y ogólne, 
ta k  więc jest trzech gospodarzy odrębnych i ró­
wnych.

Na szkoły polskie żydowskie nie należy da­
w ać mniej z funduszów autonomji, niż wypada 
w edług ilości ludzi (wiadomo, że Rusina prawie 
Eic podatków  nie płacą jako  ludność biedna, 
£  więc tu ustalenie w ydatków, według Ilości 
głów, a nie według płaconych podatkowy jest 
dowcipne).

O języku wykładowym rozstrzyga gmina, 
a  mniejszość m ająca 20 dzieci może żądań oso­
bnej szkoły (skąd wzięłoby pieniądze na takie 
m nóstwo śmiesznie małych szkół, tworzonych na 
to , by broń Boże Ruslrii nie chodzili do szkoły 
polskiej, gdy w najliberalniejszych Stanach Pół­
nocnych niema ani jednej innej szkoły stanowej

niż angielska).
K ieruje krajem  „m inister krajow y44 i ma wła­

dzę m inistra spraw wewnętrznych, nad wojewo­
dami, policją i t. d. Rząd krajow y prócz niego 
m a 7 członków w randze wiceministrów, wybiera­
nych proporjonałnie przez „Sejm K rajow y44. Po­
słowie krajowi m ają podobne prawa, jak  sejmo­
wi, a wybierani są wedle 5 przymiotników. Są 
osobne dwa „departam enty kultury  i ośw iaty44 
polski i ruski. Minister i rząd są odpowiedzialni 
przed sejmem krajow ym  i muszą ustąpić na jego 
żądanie. W szelkie samorządy zostałyby w ybrane 
na podstawie 5 przymiotników.

Red. naczelny: Dr. WŁADYSŁAW ŚWIRSKI.

Niema, potrzeby omawiać streszczonych tu  po­
mysłów. Idą one znacznie dalej, niż próby s ta tu ­
tu, ja k i chciał narzucić nasz wróg Lloyd George, 
a chcą państw o rozkawałkować na „autonom je44. 
Socjaliści wybornie sprzęgli pomysły autonom i­
czne S. S. Ś. R. bolszewików z au&trja.ckiemi u- 
strojam i krajów, tylko te głupstw a, niszczące ca­
łość państw a, wyolbrzymili jeszcze do niesłycha­
nych rozmiarów. T aka „autonom ja44, to wprost 
robota w celu oderwania się części polskiej od Pol 
ski, a na takie pomysły mógł się zdobyć tylko so- 

* cialista-bolszewik.
W łaśnie p iw z  takich Polaków, a nie przez R u­

sinów jest kw est ja ruska zaogniona i niebezpie­
czna.

Dr. Marceli Prószyński.

Uczczenie Zie m s k ie g o .
Warszawa. (PAT.) 26 ban. W pomietóiałek dnia 26 

stycznia wręczył kiepownek ministerstwa wyznań re-
kgijniyeh i oświecenia publicznego dr. Jan Zawildzki 
w obecności podsekretarza stanu Tad. Łopuszańskie­
go, dyrek. departamentu sztuki Jana Szikotni-cJkiiego, 
•dyrektora defpartaaneai/tu ogólnego dr. Karola Bawi-

dtowskftego p. St. Żeroaniskioimi pisano przyznające mu 
nagrodę literaeiką mii/u. wyrzm. reL i ośw., na 'które 
odpowiedział Żeroimisiki. Po unoozyshości nastąpiła 
pogadanka o obecnym stanie szkolnictwa, w czasie
iktórej fteromski wyraził chęć zaihteresowaaiiia się roz­
wojem sizikolinkitwa.

Uroczystość w szkole polskie; w Batignolles
Pl&ryż. (PAT.) 26 ban. W sdkole polski ej w Boti- 

gu/olte odbyła się inaiugiuiraqj)a pomnika dla uczcze­
nia pamięci Ufozmiiów sizkoły, którzy polegli n«a poifu 
chwiały w czasie wiieCkiej wojny. Urocrzyisitej tej oetre 
monj:i praewodini;czył rektor uniwersytetu paryskiego 
Appel w obecności ambasadora Chłapowskiego, Wła­
dysława Mickiewicza, przewodniczącego rady admi- 
inisshraeyijfnej sizkoly 'marszałka Focha,, ambasadora 
Nfonileuusia., generała N teeki. p. Heleny Puderewsikiej, 
(która ofiarowała faiidiuisiz na budowę pomnika),-per­
sonalni ambasady polskiej., attache wojskowego pwsUk. 
KCieefoenga, kointsurla generalnego Lasockiego, pr-zewo- 
dnicizącego polskiego iziwiąizlkiu b. meze stoików wojny 
Palowskiego, sekretarza generalnego stowarzyszenia 
firafnicn.iisko-̂ x>i]iskieigx>, pawdstawioMi1 prasy polskiej 
i szeregu wybitnych osobistości z kolon,ji polskiej. 
Podczas uroczystości przemówienia wygłosili dyrek­
to r $tz(kioły Budzyński', rektor' Appdll, dalej d:r. Brze­

zi ckT w imieniu dawnych wychowanków szkoły, pmof. 
Pożacski, członek rady administracyjnej szkoły, orasz 
ambasador Chłapow^kal, Iktóry skreślił hdiSitorję tej 
szkoły i wysławiał gościlnność Francji, która w o- 
kres-ie najcięższych pirzośliadowań narodu przyjdą 
uchodźców pokkich, dając im możność wychowywa­
nia dzieci w miłości dla pokkiOj ojcf&yrcny. Przemó­
wień re ambasadora Chkaipowslkiego 'Zgromiadaenie 
ipr-zyjeło długotrwałymi oklaskami. Szczególnie wzru- 
szająca była chwila odczytywania przez prof. Pożar - 
ski ego fe ty  uczniów sizkoły polskiej, poległych pod­
czas wojny, pośród których figiumtjją nazwiska dwóch 
synów dyrektora szkoły Biuidizyńskiego. Po szeregni 
praeniówłi^eu odbyło się poświęcenie ]:iomnlka. Oała 
uroczystość wy wadia na -■zgiroanad zon ych głębokie 
wirażenie, wyw^ohując- wiele w upomnień drogich d^a 
emigrantów i ich potomków.

Paryż. (PAT.) 26 ban. Streszic-zenlie tekstii tymewa- 
soiwej odpowieidzi iiządów sojius-z.niiscz.ych nia notę nie­
miecką z dli ma 6 stycznia w s.pirawie ldee^ikuowania 
strefy kofońskiej jest następujące:

Sprzymierz en i nie ziamierizają, obecjuf.e prowudiz/ić 
»z Rzeszą dyskius<ji nad mota w sfMwie s»t,refy koloń- 
fckiej and prostować twdeirdizenie, któiych bemwarmi- 
tow o nie mogliby przyjąć. Sprizymierzeaia zaimieraają

pnzediać możiIHwie najwciześndej do Bedlna zaiwfradio-
imiieaitie okireśkając.. erzego jesizc-ze należy od Niemiec 
ocw km ić, by ich zobcwiąizania mogły być irznane 
za ściśle wyłconanc. Po Niemiec należy przez wypeł- 
(mienie tych zobowiązań puzetonać spa^zymiteimmydh 
o możJliiwośoi powizięda w przepisanym okresie ulg 
pwwddiziaaiycih wr art. 429 Traktatu Wersalskiego.

W Nrze 7 Dziennika Ustaw ogłoszono rozporzą 
dzonie Rady Ministrów, ustalające na m teiąc luty 
br. mnożną dla określenia uposaiżenia urzędników 
w wysokości 42 groszy, a więc tej samej, jaka obo­
wiązuje w miesiącu bieżącym.

irnm dla mMrn pstv.
W Nrze 6 PziCninika Ustaw ogłoszono dwa rozipo- 

rrądzeoua, dotyczące służby przygotowawczej i egza­
minów urzędniczych, oraz rozporządzenie o stworze­
niu. urzędniczych komisji kwalifikacyjnych.

tępi
znana jeszcze przed wojną  

ze swej skuteczności i nagrodzona wielkim me­
dalem złotym na wystawie w Wiedniu

Pasta A . Zalewskiego
w Rawie HazowletkieJ

Uwaga: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych i ptactwa. 
Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczeniem. 
Ż ą d a ć  w a  w s z y s tk ic h  a p ta k a c h  i skła d a c h  a p te c zn y c h
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P rze sia d  prasy,
Nad świeżą trumną* —  Rzut oka wstecz. — Ża­
łobny szereg. —  Postać śp. Zygmunta Seydy. —  
Wspomnienia o Kuropatkinie. —  Nikczemne tchó­

rzostwo „Czasu".
Kraków, 28 stycznia. ••

W  potoku zdarzeń, sojuszów, mów, wyborów 
i hałasu światowego, śmierć zaglądająca tu i ów­
dzie pomiędzy wielkich świata przeryw a, bodaj 
na sekundę, myśl przyw iązaną do bieżącej chwili 
i unosi ją  w przestrzeń czasu... T ak się też stało 
w dniu, w którym  zasnął na zawsze Zygmunt Sey­
da. Śmierć w ostatnich czasach zbyt często za­
częła gościć pomiędzy ludźmi dobrze zasłużonymi 
Polsce, aby zgon takiego męża, jak  Zygm unt Scy­
tia, nie zwrócił baczniejszej uwagi. Pochyliły się 
głow y polskie przed świeżą trumną... Załkało nie­
jedno polskie serce, że znów zabraknie jednego ze 
sterowników! Pięknie i wzruszająco napisał na 
tle śmierci Z. Seydy — pos. Stan. Stroński
w „W arszawiance6*:

„Śmierć kosi gęsto w gronie wysuniętych 
w pierwsze szeregi pracowników społeczno-po­
litycznych naszego czasu, zbyt młodych, nie do­
chodzących lat pięćdziesięciu, by przedwczesne 
zgaśnięcie szczególnie nie bolało, a jednak mająr 
cyoh jmż za sobą jakieś dwadzieścia pięć lat 

i wcześnie zaczętej pracy obywatelskiej, w okre­
sie wielkich przełomów, widocznie rychlej tra­
wiącej siły66.

A wymieniwszy ostatnio zmarłych polityków 
i działaczy, a nadewszystko gorących Polaków,
pisze pos. Stroński:

„Umierają wszyscy niemal nagle, prawie, że 
pożegnawszy się jednego dnia z towarzyszami 
pracy, aby nazajutrz powrócić, a jeśli chorują, 
to jednak śmierć przychodzi nieoczekiwanie, bo 
okazuje się, że nie wytrzymało serce, skołatane 
i zniszczone przedwcześnie niepokojami, burza­
mi, wrażeniami, wysiłkami, które się w tym nie­
zwykłym okresie z przyspieszoną chyżością prze- 

( walały.
Jest więc w tych częstych zgonach diziała- 

caów narodowych w sile wieku znak naszego 
czasu i nieuchronna ofiara wielkich zdarzeń, któ­
re ludzi porywały, zapalały, miotały".

Schodzi z nimi do grobu historja ostatnich lat 
Polski:

„Lecz ci odchodzący zabierają też z sobą ży­
wą i wcieloną pamięć wielkiego przeżycia naro­
dowego w różnych ziemiach, dziedzinach, zdarzę 
niach tego przełomowego 25-ciolecia ostatniego, 
w którem Polska szła ku rozstrzygnięciu, zma­
gała się w starciu jego olbrzymich sił, wyłania­
ła się i rosła po najcięższej przeprawie.

Każdy z nich, * wprzągnłęty od ćwierćwiecza 
lub więcej w robotę, nieraz podziemną w okresie 
zaborów, spiśk-ową lub tułacza w czasie wojny, 
bliższą kierowniczych prac niż w szerokim ogóle, 
sam pracował, z wieloma działaniami się stykał, 
dużo widział, nosił w sobie cząstkę tych żmud­
nych wysiłókw, które nas prowadziły w niepo­
dległość66.

Nakreśliwszy zaś pokrótce sylwetki śp. A. 
Skarbka, ks. K. Lutosławskiego, H. Radziszew­
skiego, Kaz. Chłapowskiego, W. Kryńskiego, T. 
Fudakowskiego, T. Prószyńskiego, wszystkich, 
k tórzy po znojnym żywocie śpią już wiecznie, 
kończy pos. Stroński swe myśli nad „żałobnym
szeregiem64:

„Najpo-tężniejszemi burzami i tworzeniami 
w pochodzie dziejowym doświadczone i wznie­
sione pokolenie polskie spogląda na pozostający 
w coraz częstszych mogiłach coraz liczniejszy 
szereg żałobny tych, którzy dużo pracowali i du­
żo przeżyli dla Polski nieśmiertelnej66.

Cześć ich cieniom 1 niestrudzonej pracy dla 
Narodu!...

Cała prasa podnosi działalność i talenty Zmar­
łego wicemarszałka Sejmu pos. Z. Seydy. Kreśląc
jego postać pisze „Gazeta Warszawska":

„Cechowała go zawsze skrupulatność i nie­
zwykła pilność, jasność sądu i trafność w ujmo­
waniu zagadnienia-, doskonałe wykształcenie 
i biegłość prawnicza, poczucie miary, równowa­
gi i prawu, gruntowna znajomość spraw górno­
śląskich i polsko-niemieckich.

Te kwalifikacje i zalety zapewniły mu pierw­
szorzędne stanowisko w Sejmie -  we wszystkich 
sprawach prawnych, ustawodawstwa rządowe­
go omz administracyjnego.

Państwo polskie straciło w śp. Zygmuncie Sey- 
dzae prawego obywatela-zasłużonego działacza 
narodowego, któremu szczególniej Górny Śląsk

zawdzięcza wiele, znakomitego prawnika i czło­
wieka tęgiego charakteru, ogromnej pracowito­
ści i pilności w spełnianiu obowiązków zawodo­
wych, narodowych i poselskich.

Oześć Jego pamięci!64
„Gazeta Poranna66 dodaje do tych słów:

„W Zmarłym traci obóz narodowy dzielnego 
pracownika i jednego z najwytrawniejszych par­
lamentarzystów66.

W  ocenie zasług Zygm unta Seydy na Górnym 
Śląsku podnosi „Warszawianka" pewne szczegó- 
ły:

„osiadł aa Górnym Śląsku jako adjwokat w Ka­
towicach, a zarazem gorliwy działacz społeczny 

w budzącym się po r. 1900 ruchu narodowym. 
W r. 1908 wybrany został posłem do Landtagu 
Praskiego z okręgu katowickiego ł pozostał po­
słem do końca wojny w r. 1918. Jako główny 
przewódca na Górnym Śląsku kierunku demo- 
kratyczno-narodowego po przejściu p. Korfante­
go do obozu p. Napieralsłdego zaczął wydawać 
nowe pismo „Gazetę Ludową66 w r. 1911“.

To też nic dziwnego, że
„Jako umysł światły, pracownik rzeczowy, 

działacz mający wybitne poczucie prawa, mia-ry 
i ró wino wagi, otoczony był powszechnym szacun­
kiem.

Kraj i Sejm tracą obywatela, który miał za so­
bą wielkie zasługi w pracy narodowej, a przed 
sobą, zdawało się, jeszcze duże pole działania 
w pełnym wieku męskim, w którym śmierć go 
zabrała66.

Z krakowskich dzienników, poza nami, poświę­
cił choć kilka słów wspomnienia „Głos Narodu": 

„Zmarły położył duże zasługi dfa spolszczenia 
Górnego Śląska w latach przedwojennych, w Sej­
mie zaś obecnym był jednym z najtęższych praw 
ników, bardzo pracowitym i referował wiele u- 
staw, jak np. os-tatnią ustawę o ochronie loka­
torów66.

W  te j samej rubryce, bezpośrednio po wspom-

ł Jłl seyrlzie, w tej samej rozcią„.uśet o o
generale Kuropatkinie zmarłym onegdaj. Jeszcze 
lepiej w „Naprzodzie66:

„Zmarł w Warszawie w niedzielę 25 ban. pa 
operacji ślepej kiszki, poseł Zygmunt Seyda* wi­
cemarszałek Sejmu.

Zmarły urodził się w roku 1876 w Poanondo 
Do roku 1919 wykonywał adwokaturę w Kato* 
wicach, w odrodzonej Polsce był początkowa 
prezesem sądu w LibLinie, w roku 1919 został 
posłem do Sejmu ustawodawczego. Należał ófi 
stronnictwa narodowo-demoknatycznego i jako 
reprezentant Z. L. N. wszedł do prezydjum Sej­
mu jako jeden z wicemarszałków4*.

Ani słowa więcej!... Po tej notatce wiadomość 
o „Połykaczce drobnych przedmiotów!44... Za to 
o carskim  generale Kuropatkinie napisał socjali- 
styczny organ szeroko i... bardzo przychylnie.

Najlepiej zaś w „Czasie66:
„f Zygmunt Seyda. W niedzielę po operacji 

Ślepej kis-zki zmarł w Warszawie poseł Zygmunt 
Seyda, wicemarszałek Sejmu66.

Na tem koniec. Gdyby nie to, że zbyt świeżą 
jest pamięć wielkiego Polaka, jakim  był śp. Z. 
Seyda, nazwalibyśmy dosadnie nikczemne tchó­
rzostwo „Czasu"!... Boją się cienia zmarłych prze­
ciwników politycznych!... Zasłudze czci oddać nie 
umiecie!... Ale ta  zasługa większa od was 
choćbyście ją spychali na ostatn ie miejsce, w naj' 
podlejszy kąt po giełdzie!.,. Seyda, Popławski 
Dmowski, Trąmipczyński —  oto postacie, które 
juz me znikną z kart historji. Zapisały się na nich 
mocno i wyraźnie!... W y zginiecie w pomrokach 
niesławy lizania butów pruskich, a  oni już zosta­
ną w świetlanych wspomnieniach walki z Niemca­
mi, o niepodległość, o Bałtyk, o wolną myśl pol­
ską —  na zawsze!... K arty ostatniego pół wieka 
walki o Polskę zaczynają już dziś być na tyle wy- 
raźne, że każdy Polak umie na nich rozróżnić —- 
czarne i niskie od tego co na nich wielkie i szła* 
chetne!... KL Hr.
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Warszawa. (PAT). Z powodu eksportacji w ło k  śp. 

wicemarszałka Sejmu Zygmunta Seydy plenarne po­
siedzenie Sejmu zapowfedaiame na  dziś oraz wszyst­

kie posiedzenia sejmowych komisy] zwołane na dań 
przedpołudniem zostały odwołane.
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Pogrzeb ś. p. Zygm unta Seydy.
Warszawa. (PAT.) 27 ban. Dziś o godz. 12 w połu­

dnie po odprawieniu przez kardynała- Nałkowskiego 
nabożeństwa przy zwłokach wicemarszałka Seydy 
w mieszkaniu przy ul. Kmlytowej 3 nastąpiła eks- 
portacja na dworzec główmy. W uroczystości żałob­
nej obok rodziny wiziął udział gabinet ministrów 
z prom jerem Grabskim i wicepr emjer em Truguttam 
■na czele..marszwhk Sejmu Rataj, marszałek Trąmip- 
czyóstki, szef kancelarii ey widnej Len z. liczni człon-

ko wie obu Izb u><tawodawozb (,vaz przestawicie!* 
•władz cywilnych i wojskcwyrh. Kondukt prowadza 
ny przesz du^owieństwo przy dźwiękach orkiestry 
reprezentacyjnej 36 pp. stanął około godziny Inszej 
w południe na rampie dkvorca głównego, skąd trumna 
ze zwłokami śp. Seydy będzie wydana do Poznania 
gdzie się odbędzie uroczysty pogrzeb do grobu ro­
dzinnego.
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NOWY POSEŁ ZW. LUD.-NAROD.
Warszawa. 27 bm. (®o). Na miejsce śp. posła Zyg­

munta Seydy wchodzi do Sejmu z listy państwowej 
jako poseł Z. L. N. p. Stanisław Jadukowicz, b. po­
seł na Sejm Ustawodawczy, wybitny znawca spraw 
admiń s-tra cy jno-ekomomi czn ych.

PRODUKCJA ŚLĄSKA.
Katowice. (PAT). Miesiąc grudzień z lfeanemi świę­

tami pozostawił 23, a w niektórych zakładach me­
talurgicznych z powodu inwentaryzacji nawet tylko 
17 dni roboczych. Z tego powodiu zmniejszyła »ę pro­
dukcja i eprzedaż; zamówienia były małe i w stosun­
ku do tego dochody były znacznie mniejsze niż w mie 
siącu poprzednim.

Stan sprzedaży blach efenkich okazał &ię stosun­
kowo taki sam, jak w listopadzie; dobry zbyt do in­
nych części Polski utrzymał się na tym samym pozio­
mie. Sprzedaż rur osłabła, ponieważ brak jest zamó­
wień z okręgu naftowego w Galicja i Rumunji, po 
części z powodu złych stosunków pieniężnych w tym 
kraju, po części zaś wskutek podbijania cen przez 
zagraniczne wytwórnio rur. Sprzedaż żelaza walco­
wego i lanej stali do Innych dzielnic Polski w dal­
szym ciągu dobrze się rozwija. Głównym odbiorcą są 
jednak Niemcy.

SZTUCZKI GDAŃSKIE DLA ZNISZCZENIA
POCZTY POLSKIEJ.

Gdańsk. (PAT). Jak  wiadomo, po. otwarciu pol­
skiego urzędu pocztowego w Gdańsku zarząd poczt 
i telegrafów w Gdańsku na trzeci dzień postanowił 
ze względów konkurencyjnych obniżyć swe taryfy 
pocztowe w komunikacji z Polską. Z&rządizenfe to by­
ło sprzeczno z umową warszawską* ponieważ zarząd 
poczty w Gdańsku mógł to uczynić dopiero po wpro-

wadizeniu zniżek taryfowych w komtinik&cji wewfl*'
trznej. Na skutek protestu polskiego zarządu poczto* 
wego Senat gdański cofnął zarządzenie to, przywra^ 
cając opłaty dawne do dnia 1 lutego br. W między­
czasie Senat zamierza załatwić ustawowo obniżeni* 
taryf wewnętrznych, poczem obniży taryfy w komu­
nikacji z Polską. W związku z tem dzienniki gdań­
sko podnoszą, że gdański zarząd poczt winien poczy­
nić odpowiednie kroki z powodu n.iepłownego ich zd* 
Tiiem pobierania dopłat wyrównawczych za przesyłki 
z Gdańska.

DANZIGER ZTG.66 NIE PODOBA SIĘ AKCJA
DYPLOMATYCZNA POLSKI.

Gdańsk. (PAT). „Danziger Ztg.64 w telegramie * 
Wars<zawy omawiając dyskusję w sprawie gdańskiej 
w komisji spraw zagranicznych zaznacza, że jak * 
dysikjTJisja tej widać, rząd polski zamierza podjąć sz*' 
roką akcję dyplomatyczną, by pnzy pomocy Ligi Na­
rodów doprowadzić do rewizji konwencji’ paryskiej 
•I umowy warszawskiej. W spraiwue konfliktu poczto­
wego dotychczas cała prasa gdańska i optują stała 
stanowisku, że w spra/wiie pocztowej umowa war­
szawska nie obowfąiziuje, że istnieje orzeczenie wyso­
kiego komisarza, które pochodzi z  czasu późnie jsize- 
go. Stanowisku temu dał wyraz prezydent Sohm i f  
„Y otetagu66. Obecnie jednak „Danziger Ztg.66 nawią­
zu jąc  do dyskusji w komisji spraw zagranicznych, 
oiśiwiadcaa wbrew dotychczasowemu swenuu stanowi- 
siku, że konwencja paryska i umowa warszawska ople 
rają się na traktacie wersalskim, a rewizja ich była­
by równoznaczna z rewifzją traktatu wersalskiego, a 
do tego Liga Narodów nie będoie mogła przyłożyć 
ręki.
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Rząd a przesilę
' (Mowa prof. dr. Głęhińskiego

K raków , 28 stycznia.
Wczoraj na posiedzeniu komisji budżetowej Sej 

tmi zakończono debatę ogólną nad budżetem mi­
nisterstwa skarbu.

W  imieniu Z. L. N. wygłosił dłuższe przemówie­
nie prezes dr. Głąibiń&ki. Zdaniem mówcy m inister 
Skarbu popełnił błąd, gdy swój program  finanso­
wy i gospodarczy podzielił na  dwa etapy, na j­
pierw na program  sanacji finansowej, a  następnie 
dopiero sanacji gospodarczej. Obie te  strony  ży­
cia są tak ze sobą związane, że rozdzielić się nie 
dadzą i jedna wpływa na drugą.

Mówca daleki jest od tego, by dzisiejszy ciężki 
stan przypisywać zaniedbaniom rządu lub sanacji 
w ahity , czy też samemu tylko nieurodzajowi. Sa­
nacja  w aluty przyszła zapóźno. Gdyby przyszła 
już w 1921 r. kiedy Z. L. N. ogłosił swój program  
sanacyjny, wówczas uniknęlibyśmy tak ostrego 
przesilenia, inflacja bowiem, przez dłuższy czas 
p raktykow ana, oraz lekkom yślna gospodarka 
p ryw atna i państw owa pożarła resztę kapitałów  
i oszczędności, k tóre  zostały po wojnie, a co gor­
sza zniszczyła w społeczeństwie świadomość po­
trzeby  i dobrodziejstw oszczędzania, oraz oduczy­
ła od lokowania oszczędności.

Obecny stan  przesilenia jest wywołany przy- 
czynami* ogólnemi, rozlewa się po całym organi­
zmie Polski zarówno w skutek zniszczenia wojen­
nego, jak i odrębnych w arunków  gospodarczych 
Jr różnych dzielnicach Polski. W szystkie sfery 
* w arstw y społeczne jednakowo wskutek tego 
Przesilenia cierpią.

W ielkie nadzieje pokładały sfery gospodarcze 
pa  powstanie Banku emisyjnego. Pow stały nadzie 
je  przesadne, do k tórych może przyczyniła się agi 
tocja za Bankiem Polskim i za kupowaniem ak-

WICESEKRETARZ LIGI NARODÓW BAWI
W WARSZAWIE.

Warszawa. (PAT.) 27 ban. Pisma, donoszą, że
w  Warszawie baw  wicescfcretara Rady Ligi Narodów 
AvcnoL, który powraca z objazdu państw bałtyckich 
*zczegódnie go interesujący eh.
d r u g a  n o t a  sp r z y m ie r z o n y c h  w  s p r a w ie

STREF y  n a d r e n s k ie j .
Berlin. (PAT). Dziś popołudniu rządowi niemieckie 

wręczona została nota zbiorowa sprzymierzonych 
^  sprawf e opróżnienia strefy nad reńskiej. Ambasador 
*®gieflski oświadczył, ie ta nota jest odjpofwiedzią ;ia 
*®ołę niemiecką z dnia 6 stycznia. Trzecia bardziej 

niOt̂ a* 1) ędjzae wręczona rządowf niemieckie­
mu odrębnie.

LIBERALIZM LITEWSKI.
Kowno. (PAT). Frakcja nacjonalistyezna zgłosiła- 

^  >£©jmie wniosek w sprawie wyfckictzeńa mniejszo- 
tij. PoTaOoów, Niemców i żydów ze wiszystlkMi 

®°®*i6yj rządowych.
komisja samorządowa i administracyjna 

n a  Ltw ie kowieńskiej odrzuciła jednomyślnie projekt 
Ustawy o narodowej radzie polskiej. Odmowa moty- 
•powana jm t tern, że konstytucja litewska przewidu- 
|e  samorząd tylfoo dla większych mniejsezoóci, pod- 
Oras gdj procent ludnośca polskiej według eposu lud­
ności wynosi tylko 3 i diwfe dziesiąte.
ł o t a r y n g ja  c h c e  BYĆ WIERNĄ KOŚCIOŁOWI

Paryż. (PAT). Na popołudniowym posiedzeniu Izby 
<Jdjpowiad&jąc na pytanie radykalnego socjalisty Al­
berta  Milhauda, Herriot oświadczył, że zapytana w 
tęj sprawie sekcja rady stanu orzekła, iż Alzacja i 
Łotaryngja są jeszcze w odniesieniu do sprawy wy­
znań pod ustrojem opierającym się na konkordacie. 
Chociaż rząd mógłby doprowadzić do tego, aby opi- 
Rija rady stanu zapadła zgodnie, to jednak dla wyka­
pania bezstronności rząd uważa to orzec/zenie sekcji 
®a obowiązujące. Ustrój ten będzie nadał stosowany 
^  trzech departamentach Alzacji i Loftaryngji do cza 
*u powtzaęcda pnzeeuwnej decyzji pnzeiz parlament. — 
Ustrój oparty na konkordacie będzie stosowany szeze 
*se i lojalnie, a jeśli-1 to okaże się konieczne, rząd wy- 
Se do Watykanu specjalnego delegata, kitóry będzie 
*ię opiekował spra/wą Alzacji i Lotaryngji. W zakoń- 
®fceniu Heriot oświadczył, że niemożifwe jest nagle 
■wprowadzić ustawy francuskie w trzech departamen­
tach Alzacji i Lotaryngji.
UGA NARODÓW W WALCE Z NARKOTYKAMI.

Genewa. (PAT.) 27 hm. Po przerwie dwudniowej 
druga konferencja dUia zwałenania opjum i narkoty­
ków odbyła dnia 24 styomia posiedzenie, na którem 
na wniosek delegata finlandzkiego ToiwóLi uchwalo­
no jednogłośnie utworzenie ktoaifejś porosumiCwiaw-

ile gospodarcze.
Sejmie dnia 26 stycznia hr.).
cyj. Jasnem  jest jednakże, że Bank em isyjny nie 
jest w stanie odrodzić dla kredytu  wytwórczego 
tych  mHjardów kapitału , jaM e pochłonęła wojna 
i inflacja, a to tem bardziej, że w skutek pogor­
szenia bilansu handlowego Bank Polski musi po­
stępow ać bardzo ostrożnie i nie może naw et do­
prowadzić do ustawowej granicy  pokrycia ban­
knotów. Eh) pogorszenia bilansu handlowego przy 
czynią się samo społeczeństwo, sprow adzając 
w wielkich ilościach obce tow ary zbytku. Za ol­
brzymie sumy, bo dochodzące dziesiątków miljo- 
nów złotych sprowadzono w tym  roku jedwabie, 
tkaniny, owoce południowe itd.

Poza ogólnym brakiem  kapitałów, wytwórczość 
we wszystkich dzielnicach ma swoje odrębne ha­
mulce i przeszkody, wśród których jest też nasz 
system  podatkowy, a zwłaszcza sposób wymiaru 
i ściągania podatków. Szczególnie rolnictwo cier­
pi dziś najbardziej z powodu nieurodzaju i droży­
zny kredytu. Położenie rolnictwa jest tem gorsze, 
że nałożone ma różne więzy prawne przez różne 
rozporządzenia i działalność Urzędów ziemskich 
w związku z reform ą rolną. Następnie system  po­
datków , zwłaszcza komunalnych .jest niezmiernie 
dotkliwy —  podatnik nie wie z góry, ile podatku 
zostanie mu wymierzone i na co się ma przygo­
tować.

Przem ysł częściowo, zwłaszcza w b. Kongre­
sówce znalazł się również w hrudmem położeniu 
w skutek zmiany warunków i konkurencji prze­
m ysłu górnośląskiego. Musi się do tych w arun­
ków dopiero dostosować, a  konieczne jest w tym 
celu uregulowanie organizacji pracy, zmiana na­
rzędzi i maszyn, oraz zrównanie warunków pracy 
z krajam i współzawodniczącymi.

czej złożonej z przedstawicieli pierwszej i drugiej 
konferencja opjiumowej w nófwmej liczbie. Zdaniem tej 
komisji będzie przestudiowanie whiosków delegacji 
'Stanów Zjednoczonych w sprawie ograniczenia pro­
dukcji oipjum preparowanego oraz odpowiednich pro- 
pozycyj angielskich i francuskich w tejże sprawie 
i wyrównanie sprzecznych tendencyj tych wniosków. 
Ze strony pierwszej konferencji d-o komisji powoła­
no wszystkich członków tej kófirferencjt, a mianowi­
cie delegata Wielkiej Rrytanji, Francji, Holandji1, Por 
tugal/ji, Ohin, Indji, Japonji i Siaon/u. Druga konfe­
rencja w tajmem głosowaniu wybrała większością 
'głosów delegatów Stanów Zjednoczonych., PtolteM, 
FM andji, Btnazyflji, Egiptu, Kułby, Persji i Włoch. Na 
.pierwszera posiedzeniu Komisji porozum i ewajwezej 
odbytem wczoraj pod przewodnictwem sekretarza ge 
moralnego Ligi Narodów sir Eriika Drumimondja, po­
wołano na prezesa Komisji przewodniczącego dnugiej 
konferencji opjumowej Żabiego, jaJko zastępcę jego 
obrano Drummonda.

ŁATWY ZAROBEK SKARBU ANGIELSKIEGO.
Waszyngton. (PAT.) 27 hm. Sąd najwyższy posta^ 

mowił, że rząd angielski ma prawo rachować akcje 
a oMigacje przedsiębiorstw ameryktańskich będiące 
poprzednio własnością nieprtzyjaciiełi, które podczas 
wojny dostały się w ręce -władz angielskich. Wartość 
objętych tem rozporządzeniem papierów wynosi wie­
le miijonów dolarów.

NASTROJE W EGIPCIE.
Kalino. (PAT). Komisarz angŁelskfi lord Allenby »a-

komjumkował wczoraj egipskiemu premierowi Zawur 
paszy treść proklamacji nowego gubernatora Sudanu 
sir Geofroy Archera w sprawie organizacji' rozbroje­
nia Sudanu w związku % wycofaniem wojsk egip­
skich. W odpołwiedizd swej Ziwsar pasiza zaznaczył, że 
rząd eglpskfi ubolewa z powodiu tej akcji sprzecznej 
z atmosferą serdeczności, w jakiej toczą się roko­
wania. Rząd egipski ma nadzieję, że generalny guiber 
nator nie wprowadzi w życie zamierzonej akcje. W 
końcu Ziwar pasza oświadcza, że węzły łączące Egipt 
z Sudanem nie mogą być zerwane.

FIRMA K. KRUPPA PRACUJE DALEJ DLA CE­
LÓW WOJENNYCH.

Wiedeń. (PAT.) 27 hm. „Neue Pr. Presse46 donosi 
z Paryża konferencja ambasadorów wystosowała do 
Niemiec zagrożenie zarządzeniami dyscypSinamemi 
na wypodtak gdyby finma Krupp nie cofnęła swej o- 
ferty uczynionej rządowi argentyńskiemu na dosia^ 
wę kotłów dlla łodzi torpedowych. Uczynienie tej ofer 
ty  jest wykroczeniem przeciw postanowieniom Trak- 
tałn  Wersalskiego, które zabraniają wyrobu materja- 
łów wojennych w obrębie państwa niemieckiego 
z ‘wyjątkiem takich^ na które poc^wolą Niemcom

Aljanca. Wedle nieipotwiendzonej jeszcze wiadomości 
miał rząd argentyński przyjąć ofertę firmy Kruppa. ‘

Z KRYMINALISTYKI NIEMIECKIEJ.
W 'Berlinie wyikryito nową ■zJhrodin.ię na tle seksuał-  ̂

nem, której sprawca ukrywa się jeszcze przed okiem 
władz bezpieczeństwa. Na jednem z przedmieść Ber­
lina, znaleziono w ciemnym kącie pewnego domu tm- 
pa kobiety, której łdientycznoścł nie można było usta­
lić, gdyż cała czaszka jest zmiażdżona bardzo ciężkim 
jakimś przedmiotem. Śledztwo ustaliło, że sprawca do 
puścił się gwałtu m  swej ofierze. Bestjaiski ctzyn m  
stał popełnimy w odległości 50 m. od miejsca, w któ­
rym znaleziono trupa, w garażu dawnych koszar dra- 
gońsMćh, w których obecnie znalazł pomieszczenie 
jeden z oddziałów policji berlińskiej. Wskazuje na bo 
krwawy ślad, który dlowodzi, że nieszczęśliwą, po do­
konaniu zbrodni wywleczono z garażu i ukryto w o 
wym domu. ‘Policja rzekomo pcUmie poszaiikuje spraw­
cy.

Wansmawa. (TeL wi.) 28 ban. Sensację w kolach 
polit-ycEjnych wywołał artykuł we wtorkowym nu­
merze „Wa.rszawiankiu posła. StaailsławTa Strońskie- 
go, dotyczący nadużyć podatikowych i innych na 
Górnym Śląsku i oibrona>, jafką rozwijają -pisma p. 
Korfantego, w W arszawę „Rzeczpospolita4* i w Ka­
towicach „Polonia46. ,rRze-czpospolita64 umieściła one- 
gdaj najDaść na b. ministra Olszewskiego, któiry prze­
prowadzał śledztwo. Wbrew twdendizeniom „Rzeczy­
pospolitej46, jakoby p. Olszewski wystąpił z oskarże­
niem jednego z urzędników, należy zaznaczyć, żę 
istotnie we wrześniu jedleu z urzędników nie wykonał 
zarządzeń p. Olszewskiego, skLeaowanych przeciwka 
przedsiębiorstwu Gischego, a aprawca nie został za 
to  pociągnięty do odpowiedzialności. Od siebie do­
dajemy, że ów urzędnik zbiegł do Niemiec i taan 
w niemieclkiem ministerstwie skarbu zajmuje wybi­
tne stanowisko w diziale podatkowym. Poseł Stroń- 
ski protestuje kategorycznie -przeciwko -mieszanki 
ministra, Kiedironia dó zarzutów, skierowanych 
przećiwlko p. Korfanfeanu i p. Benisowi. Łączenie p. 
Kiedronia jest zupełnie nieuzasadnione, ^zeczpo- 
spolifa44 widocznie żongikije tem nazwiskiem, aby nie 
skiaziitełnem nazwiskiem pokryć dwa inne.

Następnie p. StroaisM dowodzi, że na- podstawie 
ścisłych zestawień ministerj-um skarbu, że podatek 

' majątkowy w Katowfcaich w Izbie skarbowej jest 
trzykrotnie mniejszy, niż w Warszawie i Łodzi, a 
czterokrotnie maiiejszy, niż w Poznaniu. Zdumie-wa- 
liący jest wniosek ogólny, który w obron/e przemy­
słu górnośląskiego- wyd'ągnęła „Polonia44 i  „Rzeczpo- 
sspolTta64.

„Wymiar podatku majątkowego — piszą oba te 
pisma — świadczy o grubej nieświadomość*' rzeczy, 
albo o braku kwalifikacja urzędniczej, ałiho o świado­
mej złośliwości, drzłałającej na szkodę Górnego Ślą­
ska „zrodboaiej z szowinizmu narodowego41. Rzecz 
charakterystyczna, że słowa ,yzrodzonej z szowinizmu 
narodowego44 wydrukowano w Katowicach, a wypu­
szczono* w Warszawie, w  Katowicach zbyt by raziły4. 
Sitrońsiki kończy, że w wałce o stanowisko aprawie- 
diUwo wobec przemysłu górnośląskiego ,^Rzeczpospo­
lita44  ̂ ,̂ Po>lonija44 podjęły akcję, którą następnie wy­
zyskują dla celów propagand ystycznych pisma nie­
mieckie.

URZĘDNICY A AKCJE BANKU POLSKIEGO.
Warszawa. (PAT.) 27 ban. W odpowiedzi na inter­

pelację posła Z. Nowickiego i tow. w sprawie akcji 
Banku Polskiego zakupionych przez urzędników 
państwowych i nauczycielstwo, p. minister' skarbu 
przesłał na ręce p. mars-załka Sejmu pisano, zawiera­
jące m. im. następujące wyjaśnienie:

Z powodu natury techniaznej ministerstwa nie zdo­
łały dostarczyć (ministerstwu skarbu w pn&ewidjzia- 
nych terminach pokwitowań na wpła.ooną należność 
m. akcje banku p o ttieg o . Wskutek tego do chwila 
obecnej akcje zostały wydane tylko siedmnastu mi­
nisterstwom i urzędom głównym. Celem przyspiesze­
nia wydania reszty akcji subskrybentom minister­
stwo skarbu wydało w dniu 12 stycznia hr. okólnik, 
wzywający urzędy do nadesłania list saibśforypcyj- 
nydh i pokwitowań w terminie dwutygodniowym 
pod osobistą odpowiedzialnością 'kierowników odno­
śnych urzędów. Po otrzymaniu tych pokwitowań ak­
cje będą w bardzo krótkim czasie subskrybentom 
wydane. Chcąc przyjść z pomocą urzędnikom, którzy 
nabyli akcje Banku polskiego z portfelu skarbu pań­
stwa, a obecnie chcą je sprzedać, sikanb państwa bę­
dzie skupywał te  akcje za pośrednictwem Banku 
Gospodarstwa krajowego, przyczem oryginalne akcje 
[będą skupywano pnzez wszystkie oddziały tego ban­
ku. Ci zaś urzędnicy, którzy nie otrzymali jeszcze 
oryginaikiyoh aikcyj, będą mogli otrzymywać z ra- 
dhudków odnośnych ministerstw.
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Z  i r z a d z a  nia w ł a d z  w  sp ra w ie  n a d ą ż y ć  w  policji.

Komendant m. Wilna zawieszony
w  czynnościach za ujawnioną w  dotychczasowem dochodzeniu

bezczynność w ładzy.
K ie ro w n ik  e k s p o zy tu ry  śledczej ró w n ie ż za w ie s z o n y  w  u rzę d o w a n iu .

Wilno. (Tel. wł.). Delegat rządu po rozpatrzeniu 
sprawy nadużyć w policji wileńskiej

cofnął udzielony p. komendantowi m. Wilna, 
podinspektorowi Tołpysze, urlop i zawiesił go

w czynnościach, 
za ujawnioną w dotychczasowem dochodzeniu bez 
czynność władzy.

Równocześnie inspektor głównej komendy poli­
cji państwowej, p. Galie

zawiesił w urzędowaniu kierownika ekspozy­
tury śledczej, p. nadkomisarza Pawłowicza, 

zawieszony został również w czynnościach zastęp-
■■MlfiBBHBSESBmBSBBHBBBSr BBHBBE

K to  tę s kn i z a  b o ls ze w ic k im  r a je m ?

ca kierownika V-go komfeaajatu aspirant pe Maó- 
kiewicz.

W ładze wileńskie zwracają się do społeczeń­
stwu z  gorącym apelem, 

aby dopomożono im do wykrycia nadużyć w 
policji i zgłaszano wszelkie informacje przy­
byłej komisji z W arszawy na ręce p. Gałlego 

łub Mackiewicza, Komendzie Okręgowej, lub De­
legaturze Rządu (wydział bezpieczeństwu). O He 
społeczeństwo okaże bierność, sprawa sanacji sto­
sunków w policji wileńskiej znów odwlecze się na 
czas dłuższy.

Warszawa, 27 stycznia. 
Na odcinku I brygady K. 0 . P., strzegącej gra­

nicę.-polską na terenie województwa wołyńskiego, 
szeregowcy K. 0 . P.

przychwycili w dn. 25 bm. kilkunastu prze­
mytników, którzy z ołbrzynmeni partjami to­
warów usiłowali przedostać się z Polski do

Rosji sowieckiej.
Aresztowanych oddano w ręce władz policyj­

nych, towary zaś skierowano do- najbliższych u- 
rzędów celnych. Chaauifct-eiy^tycaneim jednak jest 
wykaz towarów, które usiłowano przeszmuglować 
do bolszewji. A więc: większe ilości chustek weł­
nianych, duża partja sukna, skórld lisic,

damskie wyroby galantervine, portmonetki, 
tnodne torebki damskie, grzebienie i większa

Zwalczanie przemytnictwa na .kresach.
(Od koresponJdeaijta „Gońca Kraik.“)

ilość świecideł i ozdób karnawałowych, 
jak brylantowe przepaski do włosów, broszki, 
sprzączki itp. błyskotki.

Artykuły te przemycane w .takich ilościach do
V  L 1 . fc-

bolszewji świadczą, iż znajdują tam osobliwy po­
pyt. Przypuszczalnie

towary te przeznaczone były dla żon członków  
rządu i partji komunistycznej.

Innym bowiem ludziom w sowietach za zabawy 
groza więzienie G. P. U. Z  drugiej zaś strony za­
potrzebowanie towarów z Polski wskazuje na 

możliwość nawiązania normalnych stosunków
handlowych,

co w znacznej mierze przyczyniłoby się do zgnie­
cenia przemytnictwa. ,

Szkice z  krakowskiego bruku.
A N T O N I  L E K S Z Y C K I

PieMno polskie! s in ? 9

Z  cyklu: Wesoły Kraków zimową porą*).
l .

Flirt na sisiecz!iai;ii.
W  alei z  K o p c a  K o ś c iu s zk i na S a lw a to r.

O
Strojny rogami, jak prawy mąż-zmora 

Migoce zdńla złoty sierp księżyca: 
Brylanty sieje w śniegi Salwatora 

Całując światłem pół srebrzystych lica.

Za chwilę jednak, gdy księżyc rogaty 
W bieli obłoku dvskrefcnie się schowa, 

Ona zaczepia go znowu, za kuty,
I flirt się klei cichaczem od nowa.

•i* •I"

Oczy się śmiecą, pulsują tętnice...
W idocznie Ainor miota zdradne strzały, 

Ktćremi skromność wywraca na mce, 
Szerząc swawolę ten niecnota mały.

‘ /
Długą aleją od Kopca Kościuszki

Śród drzew szpaleru rój saneczek sunie: 
W objęciach andrów chichoczą dziewuszki, 

A śmiech ich tonie w śnieżystym  całunie.
* *

Dowcipów race pękają wesoło,
* Humor musuje, jak szamnan prawdziwy. 

Radość i śmiechy wirują wokoło,
Gwiazdy się patrzą, jakgdyby na dziwy.

* •i- *

StuJejftarJa w £ l l z $ ^ & f .
-o

Barwne opaski rogatywek, wstążki 
Koloru róży, kosaćców, zieleni,

Migocą w słońcu, jak czarowne krążki: 
Tęczą barw różnych rój czapek się mieni.

*

Czasem zuchwalszy z pośród saneczkarzy 
posunie śmiałość nieco zadaleko...

W ówczas go klapsem towarzyszka darzy, 
Przyczem rumieńcem łiea się powleką.

*) „Wesoły Kraków zmową porą". Rod .powyż­
szym tyitońiean iwraiesiziczone wionsize, a  także- &zereg «n- 
nyich uitiwOrów iiiZJUłpohni jpnogaaan „Wieczorów poezji 
polskiej^, które odbędą się w „KbHegjum wykładów 
naukowych^. Bilety w eonie 3 eł, 5 izł i 10 -zł zama­
wiać miotania- wcześnie kartą  kom^poiridieaiicyjiną pod a- 
dresiem: Antoni LelksizycHd, red. „Gońca Kratowisflrie- 
g*>“, .Kraików, nk Stirizóliecika- L. 13, T p.

Sunie korowód kochanej młdozieży: 
Postacie hoże, wesołe, rumiane,

Aż serce rośnie, gdy się okiem zmierzy 
W ieniec dziewczątek i chłopców na zmianę

* * *
Janka za Tadziem, Staś się Zosi trzyma, 

Mietek przy Mani, a Zbyszko na przedzie, 
Klara z Gustawem flirtują oczyma,

W ładeczka % TośMem cichy romans wiedzie
* *

Środek zajmują Jadzia, Florcia, Loła, 
Stasia i Rózia nie wprawne na lodzie, 

Kieruje nimi Zbyszkowa swawola, 
Który z brawurą lód łyżwami bodzie.

P O D  Z N A K I E M  K A R N A W A Ł U

ii f i>:
ZWYKŁY CEL.

córtką idą na bal pubticamy,
— A na Jaki cel?
—• Jak zwykle... wyjścia za mąż.

Z w i a s t u n y  w c ze s n e j w io s n y .
BOCIANY NAD BUGIEM.

Jak  dx>nx>Sfzą z  IiulbdMdego, w dniach osrtataiidh w 
okoŁkadh nadlburzaMdch ufaaały  się pojedynczo bo­
ciany. Zwabiły je tzaipeiwtnie czjdmaidjliiwie edepfce- dni, a ja k  
z  lotu wmoedóby maiLeżałO, itegonocizflije żerowisko gro- 
mad bowmiMi n-LedaiLefoo odsunęło się od granic KaflP-
patu

D zie c k u  polskiego dole I niedole.
POMOC RZĄHU DLA DZIECI GRUŹLICZYCH.

(Gd Ikonesip. „Gońca Rrtaik.a).
iWanteaiwa, 27 styeanoja-. 

iW dn. 28 tom. odbęjdtede się w  Min;. Pmaicy i Op. SjpolL 
konferencja pod .pnaewodniicitwiem auaozdlinilkja wydzia­
łu p. Knalkowiskiogo w sprawie organizacji samtorjoa* 
dla dzieci gmuźMczych pod Poanajńiem, w miejscowości 
Puszczyki. W kmffereniąjil tej wezmą udział delegat 
woj. poznańskiego, pnzeidsrtawiicM gerarałneg służby 
'zdrowia, oraz profesor imiwonsyitetiu poznańsikiego dr 
Joenisłcher. Saaiaitorjaim to mia być uiposożoitie w Lamjpf 
fcwtarocwe i roentgenowtikie. Ogódna Ilość łóżek wy­
miesić ma. 150.

M 1 S T B Z E  S P O R T U  P Ł Y W A C K I E G O ,
UMARŁ SŁYNNY PŁYiWAK. 

który przebył Niłagairę. 
fW Lodynie uanarł słynny pływak, Davenport. Prze­

był on w swoim czasie wodospad Niiagacry.

B w a ł t u l  Co się d zie je !
TRZY PRZYCZYNY.

— Broczę ipanji, ozy tecb piasek, eo leży sobie wm 
ikamąpe, to  un rniaie' nie ugryzie?

— Niech, i îę pan Izydor nie boi; on jest baurdaft 
ppdkogdiy, po dnugie oa leży tyłam i pana nie widMś, 
a po tirfzaoie on je&t izróbSorny z gantapeiik!.

((Wyjątek iz „Szopki‘S.N.r. 4 .̂

Pośród rozgwaru ruchomego tłumu, 
Lód kreślącego w esy i floresy, 
Widać okazy szkolnego rozumu, 

Szerzące humor i żartów karesy.
*!•

Jadą „gęsiego", ustawieni w węża: 
Postacie dziewcząt tworzą jego sploty, 

Których ponęta i piękno zwyciężał 
Chłopcy płatają niewinne swe psoty...

P l o s s s i k a  n l l e z n a .
(Mój k a n d y d a t na a r t y s ię -ś p ie w a k a ) .
t i> ■ h  ■■ ’   0---------
Już pierwsze gwiazdy zabłysły na niebie, 

Jak złote guzy na błękitnym stropie;
Nagie, bezłistne krzewy wiatr kolebie... 

Śnieżnym gościńcem piękne idzie chłopie.

* *
Tatuś go posłał po wódkę do Szmula,

Wśród trosk, zgryzoty spragniony podniety: 
Matka za domem swawoli i hula,

Z młodzieżą złotą bawiąc się — niestety!
4*. j . iii

Ojciec w kieliszku zapomnienia szuka. 
Rozpacz za żoną i żal serce nęka... 

Chłopcu jedyna pociecha, nauka:
Dźwięczna, krakowska uliczna piosenka.

*  *

W ięc chociaż zimny wiatr dokucza srodze, 
A śnieg srebrzysty w powietrzu wiruje, 

Nuci wesoło piosenkę po drodze:
Wr śpiewie jej piękno rzewnie wyczaruje.

••i: *

*

Może, gdy minie mielizny życiowe 
I wiry nędzy pokona zwycięsko, 

Laury śpiewaka uwieńczą mu głowę 
Za tą niedolę, co mu była klęską.

o o o ■ •'fi
. \ 

j
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Nie przesądzając, czy wybory w życiu akade- 
mickiem są objawem wogóle pomyślnym i to  w y­
bory w takiej formie, jak  je przeprowadza starsze 
społeczeństwo, musimy się pogodzić z faktem , że 
wybory będą. Zjazd wileński rozstrzygnie o dal­
szych losach form życia młodzieży akadem ickiej. 
Tymczasem zaś mamy wybrać delegatów w spo­
sób przepisany przez jedyne prawomocne ciało re­
prezentujące ogół młodzieży polskiej, uznane przez 
Państwo i przez młodzież całego świata.

Ja k  wiadomo, hasłem, pod którem  młodzież ma 
stanąć w czasie wyborów na Zjazd, będzie wiaśei- 
wie problem: wyłączność polska — czy pomięsza 
nie z żydost/wem. Nic są to frazesy.

W yłączność polska —  to młodzież wychowana 
w ideałach wielkiej Polski, to pokolenie przepo­
jone umiłowaniem polskich wartości, gardzące 
wszelką międzynarodową nikczemnością, ubraną 
w k/wiatkii hum anitaryzm u i pacyfizmu. W yłącz­
ność polska — to dążność do utrzym ania czystej 
łasy  aryjskiej, rasy polskiej. Hasło wyłączności 
polskiej w wspóiezesnem życiu polskiej młodzie­
ży — to pro-gram jutrzejszego dnia, w którem  nie 
będzie miejsca na niezdecydowane oblicze, ale 
gdzie życie pędzić będzie jedynie w łożysku na­
rodowych dążaw>ści i ekspansja.

Pomieszaniem z źydostwem — to dzisiejsze „Ży 
cie“ , Peipery, F d d h o m y , Grossy, Bra.uny, to wszel 
ka dwulicowość, ubrana w m askę bezpartyjności, 
czystej sztuki, to zatracie źródeł jednolitego i pro­
stolinijnego myślenia narodowego. Pomieszanie z 
żydostwem, k tóre w uniw ersytetach stanowi groź­
ne 30 procent, to osłabienie czujności wobec wro­
ga!

W tej chwili, dzięki nieustającej propagandzie 
narodowej, pomimo, że młodzież polska i żydow­
ska siedzi na jednych ławkach, niema większych 
i silniejszych węzłów moralnej lub m aterjalnej łą­
czności między większością i znakom itą 'mniejszo­
ścią. Życie młodzieży polskiej nie jest zatra te  wpł}r 
w'cm żydów. Rzucone przez młodzież narodową 
przed trzema laty  hasło numerus clausus odsepa­
rowało żydów od reszty młodzieży. To jest wielka 
zasługa tego hasła, które zanim zostanie w cało­
ści zrealizowane już się może tą  właśnie zdobyczą 
poszczycić.

I właśnie, w chwili, gdy hasło wyłączności pol­
n e j  zaczyna się na stałe utwierdzać wśród mło­
dzieży, jakieś nieznane siły pchają pewną jej część 
na obronę interesów żydowskich. Grupy młodzie­

ży, które są wrogo -wobec żydów usposobione, or­
ganizacje akadem ickie, k tórych czoinkowie uzna­
ją  żydów za wrogów Polski, ni stąd  ni zowąd s ta ­
ją  w ich obronie. Przeciw staw iają się obozowi na­
rodowemu, k tóry  nie chce mieć żydów w życiu 
społecznem młodzieży; trudno odgadnąć, co zale­
ży pewnym organizacjom na żydach. Frazes o po­
gwałceniu zasad dem okratycznych należy do w y­
tartych  gałganów; o większe staw ki tu  chodzi.

I dlatego zdrowa część młodzieży wypowie się 
otwarcie, za jakim  programem stoi. Jedynie pol­

skim jest program  polskiej wyłączności. W szyst­
kie inne program y świadomie lub nieświadomie 
stoją na usługach sit wrogich Polsce.

W ybory do W ilna skupią młodzież polską i da­
dzą ostateczny wyraz jej poglądom, które będą od 
■zwierciedleniem dzisiejszego młodego pokolenia. 
Że te poglądy nie miną się z interesam i Polski — 
jesteśm y tego tak pewni, jak wielkim również pe­
wnikiem jest dla nas, że Polska musi być naro­
dową, wyłącznie polską, jeśli m a być mocarstwem.

KL Hrabyk.

S ytM K l a p r u 4w
Kraików, 29 stycznia.

Zapowiedziiiamy tcannsLii 1 lutego, jatko dzień wybo­
rów na Ztparad oigóDno-akaidłeniiciki we Wilnie, uległ 
pnzeswmędju wobec prośby, wrlesicmej przez Polską 
Młodzież Ludową i Org. Lud.-Nar. na ręce N. K. A. 
Wobec tego termin sibliadatnia- list został petzez N. K. 
A. otztnia<*izłoaiy na dzień 1 lutego, natomiast ■wybory 
odbędą się około 10 lutego. W związku z tem sani 
Zjazid odbędzie się dopiero 22 lutego. Te zmiany obo- 
wlą/znują tylko środowisko krakowskie i lwowskie, 
gdzie wiśikiuitek krótkich tei mimów nie doszło do poro­
zumienia pomiędzy crgariaacjainń młodzieży. W Kra­
kowie sytuiacija jest do tej pory ntcijasm. Niewiado­
mo, ozy oi:’ga<iii;z'acjo P. M. L. i O. M. N. weznną udiział 
wr wyborach. Jakie wpływy diziiiailąją na tereaiiiie kra­
kowskim na te dwie airgaaiijfziacje nletmudno stwiiercŁzić 
wobec zebawila PPS, o którem piszemy niiiżej. PtPlS, 
nie mówiąc oczywiście o komunistach, nie bierze w 
całej Polsce udziału w wyborach.^ Odnośnie do PPS 
•oznacza to zwycięstwo wpływów komunistycznych w 
tej drobnej grupie mtaMeźy.

■

!

We Lwowie do wyborów przystępuje O. M. N.,
chwieje się natom ast P. M. L., ale wobec sytuacji w 
całej PeNice, weźmie i onua najprawdopodjebniej udział 
w Zjeździć wileńskim. W Wausizawie sytuacja jest a- 
n-ćilogicjzma. NaitcamłajSit w Poznaniu i Wilnie do wybo­
rów7 stoją bez wyjątku wszystkie organizacje młodzie­
ży; nie wyłączając Radykalnej młodzieży^ w Pozna- 
ul/u, zgloisily one- akces do akcji wybiorczej i w s t a ­
wiła ją swoje listy.

W ton sipośóib sytuacja wyborcza w środowiskach 
akademickich wyjaśnia się w zupełności. Do wytbo- 
irów staje Cdgouizacja Młodzieży Narodowej i Polska 
Młodzież Ludowa. Spodziewać się należy, że pozaku- 
Esoiwe wpływy socjalistyczne, jakie działają w7 P. M. 
L. na gruncie krakowskim, zostaną sparaliżowane siku 
teczuj)i,e przez zdrowe żywioły w tej organizacji. UiSłlio- 
warniia żydów, aby idee strwonzenia ogóliuo^akadjeanic- 
kiej organizacji unicestwić, zostaiły ostatecznie zoi&z- 
czocue. Mlodzrjeż polska soilidannie przećI wstaiwia jej 
machinacjom kemumbtów i sjonistów żydowskich.

Kompromitują seelalisfm n®
Kraków 29 stycznia-.

Akad. Związek Nieziatóinej Młodrzieży So.cjalist ycznej 
czyli akademicka P. P. S. urrządiził w ub. piątek zebranie 
z dyskmsją m  temat „Czy potrzebne są reprezentacje o- 
gólTK)-akadenńckie?“ Na zebranie przybyło około 47 osób 
■w ozem było 7 w&zechpoiaków, 2 odrodzeniowców, 5 ru* 
sinów, 19 żydów i kornimi-styczne ,,Zycie “ w kcirąplecie; 
remtę srtanoiwiłi pepesotwcy. Przemawiał żyd p. Wasser- 
berger, który w siwym referacie oiświadiozył, że w^izy^tkie 
zohrajiia i wiece aikadeamckLe- luważa. r/a „hece", a już zgo­
ła przeciwny jest, jak zresztą wszyscy żyszi, jakiemukol­
wiek zrzeszaniu się i organizacji młodzieży, gdyż zdaniem 
p. Wa-słserbergera., niiema t o najmfliMojSf/ego- sensu. P. Wa.s- 
seabe.rgea- ptotępił C. I. E. i) jej .diziałiatooś*, zaprzeczył ja- 
ki-sjkoilwie.k wartości ogótoora.kademiiCikaemu zjazdowi, je- 
dnem stowiem okazał się wrogiem organizacji. W dysku­
sji nikt nie zabrał głosu i dopiero na zaproszenie przewo­
dniczącego pazemówił ikoL Bielecki, który w dhiżstzem 
•i rzeczowym referacie przypomniał, że pięć lat temu wła­
śnie lewica akademicka zwołała pierwszy p* wojnie zjazd 
ogólno-akademicki, była jednak wUedy w większości

{

wśród młodzieży; mówca wyraził zdziwienie, że wyznaw­
cy hasła „prdetarjusze wszystkich krajów łączcie się“!, 
tak namiętnie zwalczają związek młodzieży. Przamów,e-
nńe kol. Bieleckiego spoakalc Sfię z popai*dem i uznaniem 
obeiciiwch na sali-.Ir

N-fl.̂ tęmie ośmielemd ^zemóowedrieiin pa^zesa Jlł. Wszech 
polskiej zabrali gio  ̂ różni żydzi, a jx>i nich niejaki p. Bil­
ski, znuaaw „trybun proletariatu umysłowegou młodzieży. 
Ter-i., bijąc pięścią w ławikę począł rzucać gromy na cały 
świat, na „Gońca akademickiego4* i .uie-ziraaaiych sprawców 
r/.faieraada tablic v2yc:aiŁ, pu‘zyc;zcini pn:/yr/inal s.ię, że do­
lezę' o tem wic, :ż on ze swoją garstką komunistyczno- 
socjalistyczną będzie zawsze w mniejszości w uniwersy­
tetach.

Ararażeroiwie napróżuo staaia-H się uspokoić
:w/burzornego „trybuna*1, część zaś z.cbraaiych, ,wyi?ihucha<w- 
azy początku tnimoowslyorzniiego paizemówieeia toiw. B.. 
opuściła salę, oświadczając, że spokojna dyskusja jest 
w takich stosunkach niemożliwa. P. Bilski, zbyt dosłow­
nie wziąwszy do se-rca. opoiwitadaniie p. Wassecrbeirgera u- 
rząd/Jił socjalistom z ich zebrania prawdziwą „hecę“.

Mt~r: 1 f / r
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(UWAGI NAD REFERATEM PROF. KONOPCZYŃ­
SKIEGO W MŁODZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ).

Truńno jest wymierzyć łokciem te wisrzystkie ezyn- 
nlki, które me składają m  pojęcie fauMuiy ua-nodiowej. 
Rośnie otina nńelylko jx>1 wątłj^em rod/z-imyeh pi er 
w iek ó w , ale s4yka sdę też z obcym dorobkiem kul- 
tuinalnym. To też mie jest bez ziniaezenia odpowiedź 
iua pytaaiie:^ ozy i jakie obce wpływy należy óopuścać 
do kraju i jak trzeba chronfć siwiojiskie efemetmly kul- 
turalme przed zalewem, idącym od zewną.tirz?

Dwie należy tutaj odróżaiić sfetry w społeczeństwie 
pofekiem: l-o  dojrzałą kfuItiŁnatóe i 2-o wzroszącą się 
dopiero na pewien jx>ziioan kaiLtiurainy.

Ofcólk lego inną mrutói być edukacja młodzieży (dzie­
ci) Lniną jednostek wybiitmyTch, bierowinicjzych, samo- 
dzi-ekiie pracujących.

Nie da się za*pff'zeczyć, że w rozwoju naszej kultury 
narodowej dodafralą rolę olegraly peiwine oboe wpły­
wy. Stąd wniosek prosty, że otldzdelan^e się ohińskim 
mubem od zagranicy byłoby i niemożliiweim i nojemą- 
drem. Dobiw jest zmierzyć się z cywilizacjaanii obce- 
md i poczuć albo swoją moc, albo słabość chwilową, 
cizy trwalszą. Dobrze jest też, kiedy kultura narodo­
wa wzrasta, w ' stońcn bogatej kultury zachodnio-eu- 
ropejsktój, Teaubandzieh ie  niezaA^ze za rwpłyrwem

kulturainym rmi^‘ iść wiplyw polityczny np. Sziwecja 
iziaiwdzięcza dużo Francji, a oirjentuje się połiiityĉ zaiie 
•w kier uniku Niemiec. Tylko nie trzeba zbytnio za- 
filamiać kiełikiująeego dopiero dnzefwka. kułtarry nairo 
dowej ctoiaem obcych zdoiby-ozy kult-urailnycih.

Stąd rodzi się naka^z czai^iania nad nasizą odrębno­
ścią kulturalną i unikania w^iływów rozkladeiwych, 
które wpływają szerokim striuUeniem wraiz z do^ła- 
aniemi ceidiami obcych kiukur.

rPzechcdzimy tedy do oboiwiąziku otchraniiamia, na- 
m e] tatitury. Dopusizeizająic w całej rozciągłości pewne 
obce pierwia-stki^kadtiiurałine, mnUsimy tępić inne.

Trzeba zwirócić baczną uwagę ma szkodliwe wpły­
wy: żydowskie, masońskie, rosyjfskle i t. d. Wszystkie 
te wipływy dziitałąją zręcznie w maskach na twarzy. 
Zdzieitić masjk/, i odsłaniać pratwidlzifwe obiicm dzia­
łających w ulkiyciu organiizacyj, którym zależy na 
zdezorganifzowaniai naszego życaa narodowego, jest 
obowiązkiem ltidz-i, stojących na czele ruchu umysl> 
wego w Piolsicc. Klasyczną cechą Sfzkiodliwych wpły- 
avów jest wysuwanie zasady względności w stosunku 
do szy.sitkiego, co niesemickie. Beiawzględmem jest tyl­
ko istnienie narodu żydowskiego, wszystko inne 
względne. Otóż czujność wobec takich wpływów jest 
konieczna. Trzeba na- imaipie kukurakitej Pokikd wy 
purulvittoiwać takiie zagrożone mieijsoa i wskazać nie- 
bezpieicaeńsitwo, które jest tern groźniejisize, im zręcz­
niej zostaje podane do strawienia. Ot choćby takie 
„Wiadomości literackie4', doskonale redagowane, ale

jakżeż umiejętnie wsizczeipiające w dnsizę polską nie- 
a» y} kie eieamenty (patirz rmmcfr, poświęcony Sienkie­
wiczowi, airt\tkrul Millera o r̂icikiemi-cłzni). Najprzód zdo 
było- się czytcillu.ików, a- teraz przechodzi, saę do wzglę­
dności SienOciewicfza, Mickiewicza i im. Ail.bo podręcjz- 
nilkii s<z(koi'in.e, które urabiają młodzież zapoamocą sipe- 
ciaki.i-e dobranych ustępów itd.

Na iya \ teceniean nałoży mieć oczy szeroko rozmiar- 
tę ii a  wszystkie ebee naleciałości. Nie wotoo się Fo- 
iakionn asyonilować, chyba, że zreizyginaijjemy z w.s-zei- 
k :ch aaniblcgii do tworzenia nietyiilko odrębnego pań­
stwa, ale i niezależnego roztwojai kulturalnego i go 
•s.poidarcizego.

Nie de^yć na tem. Należy również baczyć na ilość 
obcych wpływów, prizetostajajcych się do Polski. Nad- 
mieerca ilość zagranieiznieg"© pekaranu dfiiiehiô wego mo­
że się okazać trudną do strawienia i zgubić glodniego 
koinistuimemta.

Wysuwamy więc tezę następującą: Bi eremy polną 
garścią ogóbioeudzfkiegO'. ale to tylko., co jest poży 
feer/jn-e d£a naszej kuJllury, wrpływy sizikioclli'we nato­
miast U‘'irjwajimy. Uehrorai nas to  od zar-ei-atnkom̂ oścć 
z jednie i s-trooy i naucr/y samodzielnie myśleć z dni-

I  >  K 1  l

gdefl strony.
A Polacy na- (niadimar wysiłków inteilelktuailnych 

^faamyć się nie mogą, raczej wykazywali sklc^inośca 
do przejmowania, wygodnego st wnorr zony eh iniż zagra­
nicą wartości kultura:lnycih. X.
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UcBestnacy zebrania wychodzili 7, meg® z Jak najgorazem 
ważeniem wprowadzania dzikich metod w życie akade­
mickie. Z drugiej stromy pogflądy ip. Wasserbeffgiera. et

tutti ąuamita żydów, dowodzą, że żydzi wszelkimi siłami 
nie chcą dopuścić do zorganizowania się młodzieży pol­
skiej. MieŁ

Akademicka kasa Chemii
(Kraków 29 sltyioania.

(p) Od‘ daiwrnia już dawał się odczuwać brak stałej i ra- 
cjołnokiej pomocy lekarskiej dlia młodzieży akademickiej. 
Wprawdzie szereg* lekarzy w Krakowie zobowiązało się 
udzielać bejapłatoyah porad członkom Bratnich Pomocy 
Stowarzyszeń Aikadendękieb, aibe każdy chyba przyzna, 
że tego rodzaju pomoc jest nieraz krępująca dla pacjen­
ta i niewygodną dla lekarza, który mając do* załatwienia 
kilk®, a 'czadem koJikułna&tu ^afisow yoh44 akademików 
•traci przez tó płacącą Mijentelę. Dochodziło n ^ ia t do- te­
go, że niektórzy lekarze wprost oświadczyli, że więcej 
bezpłatnych porad udzielać nie będą.

W obecnym roku szkolnym, przy opłacie na uniwersy­
tecie ściągano 6 zł. na Kasę Chorych. — Młodzież nasza 
odetchnęła.. Cieszyliśmy się bowiem, że wkrótce stworzo­

ną zostanie akademicka Kasa Chorych, gdzie będziemy 
mieli zapewmiioinią stałą i skuteczną pomoc lekarską. Lecz 
niestety radość była krtóka — nadzieje, płonne. Upłynęło 
już kilka miesięcy, a'o- Akad. Kasie Chorych jakoś nic 
nie słychać. Nasze zaś organizacje samopomocowe, opa- 
nowame  ̂przez lewicę, miast myśleć o stworzeniu tak ko* 
nieconej ̂ instytucji, pracują. nad „utrąceniem44 N. K. A. 
i zajmują saę gorliwie usuwaniem „endeków44 z tych or- 
gami/zacyj. .

Jes-t nadzieja, że nie prędko doczeka sdę młodzież aka­
demicka,  ̂tak upragnionej Kasy Chorych, natomiast na. 
pocieszenie stworzy się jej jaki nowy „klub44, gdzie bę­
dzie mogła się dioiwiedizeć, że w „boteewnjL‘4 niema Kas 
Chorych i bezpłatnych porad lekarskich, a ludzie orze- 
cięż żyją.

Oddać młodzieży kioski rekiemowe!
Apel do Prezydjum Miasta.

Kraków, 27 stycznia. 
(i ł ) W Krakowie wybiidowano w ostatnich tygodniach 

piękne kioski reklamowe, przeznaczone dla inwalidów, 
roasłprrzedających gazety i papierosy. Zanim te kioski zo* 
staną użyte do tego celu apelujemy, może już w ostatniej 
chwili do kompetentnych czynników, aby bodaj kilka kio­
sków oddały do dyspozycji Centrali Bratnich Pomocy 
w Krakowie, która, je rOtZtdzieLi pomiędzy stuideut.ów^nn- 
walidórw. Jest ich w uniwersytecie sporo. Wielu z nich 
ciężko zarabia na życie, aby' módiz jako tako utrzymać się 
i dokończyć studjów. Ile tragedji mieści się ?iiejed no kro­
tnie w życiu tych prawdziwych nędzarzy, wstydzących 
się żebrać — trudno mówić o tem publicznie. Kioski są 
niewątpliwie źródłem może drobnych, ale stałych docho­
dów. iWddelenie ich pomiędzy kiłkumstu akademików 
da im chleb do ręki. Nie wstydzą się oni praoować! Tyl­

ko często nie mają pracy. Jeden kiosk mógłby być dzier­
żawą kilku akademików. Centrala. Bratnich Pomocy roz­
dzieliłaby je najwięcej potrzebującym.

Apelujemy w pierwszym rzędzie do SPrezydjum Miasta,
aby pomyślało o- tej sprawie, następnie do Centrali Brat­
nich Pomocy, aby u wszystkich możliwych czymniLków 
poruszyła jak najenergiczniej sprawę kiosków i uczyniła 
wszystko, aby plon zrealizować. A wreszcie apelujemy do 
Narodowej Organizacji Kobiet, tak dobrze znanej mło­
dzieży z cichej i ofiarnej samopomocy te  strony pań dla 
niej, abv initeiwenjowaiła ze swej stromy w kierunku uzy­
skania dla młodzieży bodaj paru kiosków. Sprawy tej, 
tak ważnej dla młodzieży akademickiej, nie spuścimy 
z oka i będziemy ją zsuwsoe przypominali. Czuć się bę­
dziemy szczęśliwi jeżeli nasza inicjatywa osiągnie choćby 

f najdrobniejsz - ale realny, skutek.

Wgsfcpy Stapińskiesa wśród młodzieży
Kraków, 28 stycznia..

(i) Była wielhość „galicyjska44 p. J. Stapiński zapomniał 
O' prawdzie-, że do nSocWeży mają. ptrzystęp jedynie prą­
dy zdrowe i świeże, a nigdy umarłe. Pomimo to- (próbuje 
te® zlikwidowany ,ą>oslity1ku pam/ameM1 agitować wśród 
młodzieży akademickiej. Podoboo, jaik głosi fama, 
„ksiądz biskup44 ko-ściołia Narodowego Ja® Stapdńsiki wy­
głosił onegdaj w organizacji Pol. Mł. Ludowej odczyt na 
temat: „Stany Zjednoczone a Polska".

Trzeba przyznać, że pierwszy występ p. Stępińskiego 
nie był zabarwiony żadną demagog ją, cjzv nie miiał ,,ubo- 
(“maych celórw14, jak zapewniał referent, niewiadomo. Re te 
rat obracał saę około omawiania stosunków amerykań­

skich. P. Sta piński unosił się nad- „100-tproc. nacjonali­
zmem amerykańskim44, wielkim autoryteteim wiładiz w A- 
meryce, a szczególnie nad Ku-klux-klanem, który „bije 
socjalistów4<. Te uwagi dowodzą, że wyjazd za granicę 
„robi14 bardzo dobrze naszym radykałom. Niezależnie cd 
tego młodzież akademicka uważa, że pomoc p. Stasiń­
skiego w kształtowaniu się jej poglądów jest cooajnuiaej 
zbyteczna. Szczególnie po zapowiedziach rzuconych na 
ostatnim zjeźdz-Le etapińsz-czyków, że agitację za różnemi 
sektami prowadzić się wśród akademików będzie za — 
szterlmgi i dolary. Agitacja psrowadzonia za obce pienią­
dze dyskredytuje ją w zupełności

Z  tyg o d n ia.

Bur^łfcy yilec prawnikJu
Kraków 28 stycznia.

We wtorek odbył się w obecności p. dziekana Krzy- 
muskiego wiec prawnuków' w sprawie przez ma poiruszo- j 
nej miagńisterjów i doktoratów w sali Kopernika U. J., \ 
zwołany pâ zez komitet.. Wice zgromadził olbrzymią ilość j 
słuchaczy także z innych wydziałów. Po zagajeniu przez 
kok Pilcha-, zabrał głos kol. Wyderka i zyw *  oklaskiwa­
ny prze-z zebraną młodzież, poddał rzeczowej krytyce 
obowiązującą ordynację o słudjach prawniczych, omó­
wioną w ostatnim numerze „Gońca Akadem.44. Według 
tej u&taiwy nie morżmia zuysikać doktorat® przed \upł>wcm 
dwu lat po otrz^mamu stopnia magistira- Nadto kandy­
dat musi złożyć przed egzaminem 100 (sto) egz. rozpra­
wy doktorskiej drukowanej, c® zamyka uboższej mło­
dzieży drogę do wyższych st.udjÓiw, zwłaszcza w dzisiej- 
msych czasach, gdy nawet pa-otfesoErowie nie mają fundu­
szów nia wyda^aaiie swjwh dzieł. Opłata za egizaman do- 
ktoraiki ma w\Tm>łSJić 500 zt(!). Mówca podkreślił też nie­
jasny stosunek magistrów d® zawodów prawniiczych. We­
dle bowiem ebo^wiązwjącej ustawy adiw®kackiej tytuł ad­
wokata mogą uzyskać tylko doktorzy prawa. Mówca w 
Imiendu komitetu zgłosił inast. reffloiuciję:

Wychodząc z założenia, że w uzyskiwaniu stopnia do­
ktora praw na podstawie nowej otrdynacji doktorskiej 
winny mieć decydujące znaczenie rozprawa naukowa i 
egzamin ścisły kandydata a nie utrudnienia natury for­
malnej 1 ekonomicznej, młodzież prawnicza U. J. zebra­
na w dniu 27 stycznia 1925 na wielkim wiecu w sali Ko­
pernika li. J. zwraca się do Ministerstwa Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego z prośbą o zmianę roz­
porządzenia tegoż Ministerstwa z dnia 7 grudnia 1924 w

przedmiocie uzyskania stopnia doktora praw w kierunku
1) pirzyzoainiia prawa uhLegaiaia się o stopień dokto-ra 

praw już z chwilą uzyskania stopnia magistra praw a nie 
jak przewiduje art. 2 Rozp. po dwuletnim posiadaniu dy­
plomu magistra;

2) zffiiesdeawa obowiązku z art. 10 Romp. złożenia 100 
egzemplarzy drukowanej pracy doktorskiej, ja-kn warun­
ku otrzymaoia dyplomu doktorskiego.

3) ustanowienia niskiej doktorskiej opłaty egzamina­
cyjnej stosownie, do stanu majątkowego kandydata.

A. Zebrani 2Jwracają suę rówiniież z prośbą do czynni­
ków ustawodawczych, aby w drodze ustawy określiły 
stanowisko prawne magistrów wobec tych zawodów pi'a- 
'Wmieayoh, pp. adwototaury, które według obowiązująoyeh 
dotychczas ustaw austirjackiich wyimagała-y stotpnda dokto 
ra praw lub traech egzaminów państwowych; zmaony w 
t^mi kteruiDiku domaga się zwłasrawza § ordynacji adwo- 
loackacj z  6 Lipca 1868 oaaz § 31 kodeksu, procedury cy-
wiLuej z r. 1896.

Następnie przemawia! w wysoce niekulturalny sposób 
p. Gross, żyd, który w ordynarnych wyrazach napadł na 
Rząd i Ministerstwo. Oburzona młodzież gwizdami i nie 
pochlefonemi dla mówcy okrzykami zmusiła go do mil­
czenia. To samo spotkało następnego mówcę, żyda, któ­
ry nie Ucząc się mjprymtywmuejtsizmw zasadami przy- 
iz-woitośoi, obraził polskie ustawy. KiŁkimmiuaiftowy tiunult 
i gwizdy były odpowiedzią na żydowską prowokację. 
Zauważyć mleży, że żydizł w ostatnich azasac® coraz czę 
śoiej lżą na \\Tiecadi aksademiclkkh po-liskie ustawy i wła­
dze. Oby nie przed ąginęM struny! PtizedSożone rezolucje 
po długiej dyskusji uchwalono. Miet

OD REDAKCJI. Diziidejszy muraer̂  „Gońca Akademi­
ckiego14 wychodzi z trzydniowe®* ofi^nienie®!, wywoła- 
nean przeszkodami matury' tochmom^j, za co przeprasza­
my naszych Gz>-telmków i Przyjaciół. Następny n/umer 
„uońca Aikade-micikiego44 uka.że się jak zwykle w nie­
dzielę rano, tj. duda 1 kutego.
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MŁODZIEŻ W SZECHPOLSKA.
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Jego Magruificein̂ lja ks. Rektor K. Zimmcnnaam, prol. Sen. 
Godlewski, Pos. W. Konopczyński, Dziekan S: ̂  Surzycki, 
L Cbrzaoowtsiki, A. Łobaozewska i W. Sobiesiki. Zabawy 
wszechpolskie mają już siwipją tradv-cję i niewątpliwie 
w tvm roku nae zawiodą ociz.ekiwanjia szerofeich sfer mło­
dzieży. Rliiisze szozegółv podamy później.

W ZWIĄZKU ZE ZJAZDEM OG6LNO-AKADEMIC- 
K m  delegacja Młodzieży Wszechpoteldej odbywa szereg 
komferencyj i rozmów na temat wyborów z posziozegól- 
neand organaŁaojami. Między icdemi odbyła końfereneję 
& Odrodzemem, gtow. Studezutów Akad. Gónn.

OGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKOWSKIE. W ub. sobo­
tę odbyło &ię zebranie Młodz. Wscechjp., na którem kol. 
Bieleoki referował na. temat: „Sytuacja (przed Zjazdem 
wileńskim44.

ODCZYT PROF. POS. KONOPCZYŃSKIEGO. W ub.
poniedizaołek odbyło &ię w Uniwiea^ytecie zebranie człon­
kowskie Młodiz. Weize*chpoil„ na. którem prof. pos. Konop­
czyński wygłosił referat pt. „Wtzrost i ochirona kultury 
narodowej44. W referacie poauŁSizył mówca SEereg mesły- 
clianie ciekawych problemów i w niezrównany sposób je 
ujął. Odczyt był doskonały, toteż nic dziwnego, że wywo­
łał olbrzymie zainteresowanie wśród zgro-madizoneij mło­
dzieży, ciego dowodem była ożywiona dysk(usja. Referat 
pos. Konoj^yńsikiego zakończył cykl „Interpretacja 
ideologji wsłzechpolsikiiej41.

HERBACIARNIA MŁODZ. W SZECHP. zostanie otwo­
rzona w własmim lokalu przy uł. Koipemdika 8 w najbliż­
szy czwartek.

SPRAWY OGÓLNO-AKADIEMICKIE.

chlewskiego i protf. Rosnera. Referował kjot. Wróbtowaka. 
Wiec zwołamy został z powod/u zbyt małych subwenojr}, 
udzielonych ptnzefz rząd na wykończeni o kliniki gduekolo- 
gicemej. Klinika ta jest- już wybudowaina, btraiku^ jej je­
dynie urządzeń wiewnętrmycłi. Młodzież uchwaliła szereg 
rezoliucyj, które mają być węczotue p. ministrowi oświa­
ty. Profesorowie przychylili «stę do stanowiska młodzie­
ży. Na zhiak demofligitracji urządzili gdjuchacze medycyny 
jednodiibowy strajk (w ub. sobotę) i wstrzymali sdę od 
wykładów.

ZARZĄD TOWARZYSTWA WZAJEMNEJ POMOCY
U. U. J. W KRAKOWIE ziwouca aię z gorącym apelem 
do swoich dłużników’, których termin zwrotu pożyczek 
już dawno minął, aby (zechcieli zaciągnięte zobowiązania 
•względem powyższego Towarzystwa pokryć najdalej w 
przeciągu mięsaąoa od daty ndnaiejsizegio ogłoszenia Po 
upływie tego termin® Zarząd Towarzystwa będzie zmn- 
saonę’ podać nazwiska załegającą^ch dłużników do publi­
cznej wiadomości zjaponuocą ogłoszeń w całej prasie pol­
skiej.

(m) PODRĘCZNIK SOHMA (Justifcut-Lones — prawo 
rzymskie) w tłumaczemu połskiem jest do nabycia w Bi- 
hłjotece Słuch. Plrowa ze znacznym opustem dla studen­
tów U. J,

(m.) EGZAMINY W SZKOLE NAUCZ. POL. Egzamin 
prof. Rostworowskiego rozpocznie sdę 17 lutego. Zapisy 
odbywać się będą -od 3 do 12 lutego w Seikretarjacae Szko­
ły. Zopiis na egzaanii® dr. Samy i prof. Smoleńskiego 
trwać będzie od 2 do 5 marca. Egiz. dr. Samy rozpocznie 
się 9 marca; egz. prof. Smoleńskiego 16 marca.

im.) Z RUCHU NAUKOWEGO. Dnia 22 bm. odbył aię 
w  ̂0'l!<iału Kotka Rolników staraniem Komizm Naukowej 
Kółka Rodników odcizyt p. t. ,̂ Tas<ze sady44. Odczyt zgio- 
madiz d około 40 osób.

(m.) RAUT KOŁA POLONISTÓW. Oddawna zapowia- 
dany i oczekuwany raut K. P. odbędzie &ię 12 Lutego, 
HlrztSfze azczegóły podamv później.

(m.) OPŁATEK Z TAŃCAMI. Akademickie Koło T. S.
L. urządza, we środę 28 bm. w &aid posiedzeń Zarządu Gł. 
1. b. L. ul. SłW.̂  Anny 5, wesoły opłatek, pnzepLatany 
[■ucznemi miiesjpodizoiainJkiam! i tańcami. Początek o  godz. 8 
wieerz. We tęp .za zapoisizendami 2 -zł. 1

(m.) REDUTA A. Z. S. odbędzie sdę w sobotę 31 bm. 
w wałach Tow. Strzeleckiego. Początek o eodiz. 10 wuecz. 
(im.) TANECZNA HERBATKA 6odaIi«c# SSaŁóbaKazek u! 

Jag. odbyła sdę onegdaj.
(im.) PÓL. TOW. GEOLOGICZNE urządm w sali Za- 

k.ładu Mineralogji ul. Gołębia. 11 cykl wykładów z zakre­
su geodogji. Pierwmy wykład 26 ban. druga. 30 bm. Począ­
tek o godiz. 7 wiec®.

(ul) TRADYCYJNĄ ZABAWĘ urządza 31 ban. akad 
Koto hiist. ewt.ujki w sali Zadd. chemicznego (ul. Jagiel­
lońska 22).

(m.) ZABAWA AKADEMICKA z kotyljonean odbędizie 
sdę 2 lutego w sali Tow. techników stairąniem akad*. Koła 
Wadowicroa®.

ubędą saę 8 Li 
Irzirwn Iław skiej

(im.) Z ŻYCIA MEDYKÓW, W ub. tygodMu odbył sdę 
ołbmymd wiec medyków U. J. w obecności prof. M«r-

Tow. Lekaa^kiego pauy ul. B
0 godiz. 10-ej wueoz. wstęp za zaproszeniami

  oo- ■ ■
MIGAWKI AKADEMICKIE.

PARODJA PRAWDZIWEGO ZDARZENIA,
Pdozątek trymestru! — Nareszcie!
W salach wykładowych pustki i zimno, aż zęby szczę­

kają. Karnawał!
Ale za to koled;zy Głodny i Chiudziaszek na swoim 

strych® zacierają ręce i otwierają „Biuro dla studiują­
cych na prowincji44. Pora jedyna, wymarzona!

Naciągają caemprędizej strój „rerprezentacyjny44, świetną 
imitację atłas®, te  s®czegóLnyin poł^nskiem na łokciach i 
.kolanach, szyje zaś przyozdabiają klaucttiikowymii kołnie- 
r.7yTkami i' cizeanś w rodzaju krawatki. Koszul przy tem 
nie używiają bo i po co? Karton, wycięty z  białego pu­
dełka, byle był zręcznie i dysikireł/me praymoco-wiaały,, za­
stąpi przecież do złudzenia najpiękniejszy góra, nawet 
,Jrakowy14, a 'mamscety jnuogą być znakomBcio przywiąza­
ne sznurkami do kołnierzyka, boć tego nikt sprawdzać 
•nie może.

Tak wygalowaaii, otwierają ,i>iuro44 iówjoo ze świta­
niem. Tłumy kolegów już czekają za drzwiami. Przez 
Jzień cały giizimi łoskot butów po starych, drewnianych 
schodach. Przybywają przyjezdni z Pipidówek, nauesy- 
ciele, urzędnicy, obywatele świeżego powietrza., parchy, 
siedrżące stałe zagranicą, przeróżni koledzy i koleżanki, 
Btudjujące ma odległość, — wszyscy razem i thunnie, 
każdy ze stosem indeksów. Nie trzeba reklamy, skoro 
„biuro44 m  zebranie jednego „momen14 z wyjdadii- pobie­
la tylko 1 złotego1, a za „testę44 z 6eminąrj<W i ćwiczeń 
t\Tlko podwójnie. Niech żyje filozof ja! 1

Pocz-ta przysyła cc dzień nowe transporty, ale Głodny 
robi minę ikanawianiarza, bo pono wyisizia ustawa o magi- 
sterjach i na wyikłady będzie musiał chodzić każdy. Za­
tem ostatni już rok „biua*a!44

Tymczasem Chudiziasizek pędza nja umiwerek.
W sali wykładowej słuchaczów pięciu — indeksów 

pięćdziesiąt!
Pinofesjor-filoizof, pewny, że słuchają go tłumy, podpi­

suje wsizystkie!
Pirolesor-mateimatyk liczył słuchaczów i indeksy, po- 

czem podpisuje pięć z wierzchu.
Pirofes-ofr-prawmk m  mocy paragraf® X, konfiskuje 

wszystkie indeksy i przy pomocy dwóch pedelów prze­
noś*! je do dziekaiiatu.

„Biuro44 zdemaskowane. Głodny i Chudziaszek, zlyuczo 
waau (przez swoich klientów, rezydują pod „Telegrafem 4. 
Epilog rozgrywa się przed sądem.

Śledztwo nie .wykazało nic. Na fwistzyBitkie pytania Gło­
dny robił minę karawandanza i pokazywał gors wycięty 
z pudełka, a Chudziaazek zdradaał zamiary samobójcza
1 tajemnicę powodów między kołnierzykiem a mamsze- 
tami.

Sędziowie znajdują okoliczność^ łagodzącą: karnawał! 
Akademik może nie mieć koszuli, ale musi zarobić na 
frak!

Zapada wyrok uwalniający, ale z zastrzeżeniem, że 
„biuiro44 wota) otwierać tyiko podczas „Tygodnia Aka­
demika41. I staranie, bo akademikowi wystarczy przecież 
żyć raz na rok — przez tydzień! Hssa4nu
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K R A K O W S K I  K A R N A W A Ł
RAUT NA KOLON JE  WAKAC UCZNIÓW W PO­

RĘBIE WIELKIEJ.
Tradycyjny nawt z taikaaniL, z rządu XX, na rzec® 

kofloaĄj wakac. uczniów s*zkół średinich, odbył sdę o- 
negdaj w Starym Teatrze. Komitet rautu z pre®. 
Toow. dr. Eflderfcoi, kierownikiem kolonij pirof. Ko­
chem, z gospodarzem, pmof. Rojkiem i stoaataiMem 
pnof. dr. Weinerem, zdołał w dzisiejszych ciężkich 
czasach zgromadzić dla pięknych celów Tow. — elitę 
krakowskiego towąrzystwa, a nawet i gośd ipoza- 
miejBOOwych. Z pośród licznych przyjaciół i opflefou- 
ruów Tow. — uczestników wieczoru, wymienić nale­
ży Brotehtorów rautu PIP. generała Kulińskiego, 
i  kuratora Owińskiego z ro-drzihą, wiceprezesów Tow. 
dna Frąiedkiewicza z rodzimą i prof. Piotrowicza, wi­
zytatorów szkolnych Marcinkowskiego i Jakóbca, 
dyrektorów: Krolinem, Lesmodbrskiego, Mazamowisikie 
go i Mikulskiego, prezesa Iz/by Sikarb. Gregora, tu­
dzież hir. BniAsikiLch, gen. Gąsieckich, dT. Klęsików, 
dra Federowticaa, dra Muss-ila, dyr. Wiśniewskiego, 
i wiehL, wielu imaych.

Wieczór rozpoczął się wspaniałym rautem z tktóa- 
$em artystów pp. Bogdanowiczowej przy fortepiano­
wym akompaniamencie p, prof. Rojefkowej, Buczyń­
skiej, Ordyńsikiej i Białkowskiego, a nadto z udziałem 
Chóru Akademickiego, pod batutą p. Żyozkowskiego 
w liczbie 50 członków. Wszyscy zbierali gromkie, 
zasłużone oklaski. Po raucie, przy dźrwiękach orłde- 
et>tj 20 p. p. rozpoczęły się tańce, które dotrwały 
do godz. 6 i pół rano. Raut i zabawa stanęły na wy­
sokości przedwojennych najwspanialszych zabaw 
karnawału. Uczestnikom ro-zdaiwamio w formie odznak 
tómiatarową fotografję budynku kolonja wakac. w Po 
rębie Wielkiej.

Z wielkiera uznaniem należy podmieść wspaniało­
myślną ofiarę p. dyr. Brańskiego, który na rzecz 
Towarzystwa złożył większy datek, w formie opustu 
kwoty 500 zł. z ugodzonej cedy za wynajem sali ba­
lowej. Dzięki temiu instytucja kol on uzyskała fun­
dusz około 1000 zł. na zakupno prowiantów dla tego­
rocznej kolonji. Szczegółowe ^prawmdanie kasowe 
ogłosi niebawem Komitet rautu.

M U Z Y K A ?
ŚMIERĆ SŁYNNEGO SKRZYPKA-CYGANA.

Płrzed kilku dniami odbył się w Waitaeu (po węg. 
Vaczz) pogrzeb najsłynniejszego z pomiędzy węgier- 

ełrioh skrzypków-cyganów nazwiskiem Marczi Bonda, 
który w cwemi żyedu -zebrał obfite laaury i niemały 
majątek.

Nad otwartym grobem tego „mistirza“ odegrała or­
kiestra, izSłożlom. z  najtęższych żyjących skrzypków- 
cyganów, kilkadziesiąt jego ulubionych utworów. Był- 
t-o — zdaniem osób, uczestniczących w pogrzebie — 
koncert naepc*r ówn/any, gdyż wzięli w nim udział, jako 
Eespół, pierwszorzędni soliści-.

Zmarły uznany był powszechni ie za „królaw między 
^toraypkaimi-cyganami tia Węgrzech. Grywał stałe w 
salonach najwyższej arystokracji węgierskiej i był u- 
łubieńcean e^esarzowej, na Węgrzech królowej, Elżbie­
ty, małżonki Frauidiszika Józefa, który własnoręcznie 
udekor-ował go złotym krzyżem zasługi z korową.

Jedynym jego konkurentem był inny skrzypelk- 
eygtan, Laczl Racz, ale zastał przezeń .pokouany w 
pojedynku na skrzypce, który lat tcmiu 30 stanowił 
offlbrzymlą sensację w Brudąpestzoie.

P o łą c ze n ie  kolejowe z  za g ran ic ą .
ZAWIESZENIE POLSKO-CZESKICH R-f,KOtVAS

KOLEJOWYCH.
Wanszawa, 27 stycznia.

(Od korosp. ,.G*ońca Ivmk.“).
Trwające kolejowe rotkow^ania polsko-czeskie zosta­

ły ponownie zawieszone. Minister Dworzacizek, prae- 
wodimczący strony czeskiej, wyjechał wczoraj 26 ban. 
do Piragi w związku ze szczegółami omawianych

w  m

spraw i ostatec^zinyin ujęciom umowy. Obrady mają 
być natychmiast po powrocie ministra Dwoirzaczłca 
podjęte i d < ^ o ^ d z one^do końca.

Ze steli cg Polsi. [.
NOWY GMACH BANKU HANDLOWEGO W WAR 

SZAWIE. Poświęcenie pr.ze.tadiowainego gmachu Ban­
ku Handlowego w Warszawie odbyło saę ouegdaj. Nad 
przebudową pracowano przeszło dwa lata.' Prezce*, 
Leopold Krooeniberg, wygłosił prz.emówdeaie, w  któ- 
rem stwierdził, że powstanie s-zereigu gałęzi wiełfkiego 
pr^emy^bi w b. Kongres-ówce, jest ściśle związaue z 
ŁniCipf>yTwą Banku HaińcUowego, który był pionierem 
iKHzwojtu goftpodarozego kira-ju.

TYFUS PLAMISTY w  WARSZAWIE. Z powodu 
ujawnienia dwióch wypadków tyfusu plamistego wśród 
garnizon^1 wa,Ĵ zawslkleg0i kemeuda miaata Wamzawy

H asze koleje Żelazn e .
Misteria organizacyjne ministerstwa koleji.

Qt/rzymujemy następujące uwagi:
W numerze 241 ,̂ ŁonfitO(ra PoMciego-“ ukazało dę 

w drugilej połowie października 1924 r. rozpo^nządze- 
nie mkiostfra kolei o orgainflaaeji polskich dytrefceji ko 
llJejowyich. W nagłówku owego rozjporząxłzeuia zatóe- 
Bffozcwio prawdópodobaiie dla wykeuzania ujprawnlfenia 
i kompetencji mmisrtua kolei do wydania tak doniosłe 
go i ważnego roz^porządzenia nie w  dlrodae usitaw^o- 
dawozej humorystymną uwagę, że rozporządzenie to 
wydaje mitnister kolei na mocy udzielonego mu w 
swoim ozasio upowtażmenia do zmiany taryfy bagażo­
wej (sic!). Na skutek notatki, umieszczonej na drugi 
<Mleń po ukaizianiu się owego rowporzadlzenia organi- 
zocyjuiego w warszawskiej „Gazecie sądoweja, że roz 
porządzenie to sprzeciwia saę konstytucji i miniteter 
ikoled, wrydając je, przekroczył s-wą kompetencję, wy­
cofało mmisterstwo kolejowe cichaczem owo nielegal 
one rozporządzenie bez jakiejkolwiek wzmianka o od­
wołaniu w urzędowym dzienniku ,^Mon.itorze‘ł.

W numerze 116 „.Dziennika Ustow“ Rzeczyposipoli- 
tej Polskiej z 31 grudnia 1924 ukazało się rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej, przekształcające 
pofeiki*© koleje państwiowe w przedsiębiorstwo dla eks­
ploatacji kolei państwowych. Rozporządzenie to-, o- 
pracowane przez powołany do tego przez ministra ko

lei osobny komdtet urzędników mlndsterjakiych, któ­
rzy zaiali wyłącznie organizację rosyjskich kolęd w A** 
z.)i, w tajemnicy i bez uzgodnienia z prezesami d“ytnefc- 
cyj kolejowych, spotioał się z ogromną krytyką s®en>" 
kich kiół fachowych i ogółu personalu kolejowego^ 
zwłaszcza starszego, któremu groziło na wypadek n& 
wyrażenia zgody rja przejście ze służby państwowej 
do służby w przedsiębiorstwie pr-zed-wczesne speusjo^ 
nowtan/te.

Tymczasem i to rozporządzenie, mimo wydrutoo- 
wania go w dzienniku ustaw, nie będzie nigdy wpro­
wadzone w życie i ministerstwo kolei uważa je ja t 
dzisiaj za bezprzedmiotowo, a to z następujących po­
wodów:

Jako  przedsiębiorstwo musiałyby polskiej koleje O- 
płacać na nzecz Skarbu Państwa od majątku oszeucjh 
wanego na 13 mifUjardów złotych tytułem -podatku
mająt,kowrego roetznie kwotę 130 mil jonów, czegoby 
nawet- tak poważna pnzedlsiębiorst^wo, na-wet przy njaf 
pomyślniejszym rozwodu elkonomicznyra finansowa 

nie wytrzymało.
Ale dlaczego ogłasza saę w młodeim państwie ro«- 

porządzenia, które nie mają nigdy być wprowadiao- 
me i do tego nawet nadużywa aprobaty Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej? X,

p r z e m y s ł  p o l s k i .

straty GdaAska zyskuje Grudziądz.
(Od komesp. „Gońca Krak.<c).

Warszawa, 27 stycznia.
Do Min. Przemysłu i Harudlu nadeszło zawiadonifie- 

uie o csynioaiych przygotowaniach przez sfery gospo- 
darc®e Grudziądza zorgaimzoswainilia widki-ej poanocr- 
sJtlęj wystawy przem>nsłowo-baindlowej w Gnudziiądzu. 
W międzyczasie od 20 do 26 Kjpea br. Targ gru­
dziądzki odbędzie się pod protektoratem wwojewod>y 
pomorskiego dra "Wachowiaka.

Pomorskie sfery gospodarcze w zwią.zku z niepowdP 
-dizmiem targów gdańskich oraz przeniesieniem et® 
punktu ciężkości życia gospodarczego na miasta po­
morskie przywiązują do wystawy gnudziądzlkiej wiel­
kie znaczenie. Naieiziawodinie oi kupcy ł przemysłowcy 
polscy, którzy w targach gdańskich ze zrozimijałycli 
względów udziału nie wezmą, iniejaly^wę Gmudcciądaa 
odpowileidiiilo wykoarzystotą.

Przem ysł bawełniar.? w  Ło d zi o iyw la  sle.
Z Lodizi donoszą, że w przemyśle bawełnianymi stan 

'zatrudaienia jest zad owiała jący. Utrucłiuuuiają siię co- 
raz to nowe, d-ctychczais zamknięte fabryki, a te, któ­

re pracowały tylko przez 4 dud, pracują już pewnych 
6 dri. Manufaktura wildzewsika zaś pracuje tua dwie 
zmiiajny.

Zakropienie p rzr^  rzą d  now e] fa b ry k i tytoniow ej.
W dm. 25 bm. Dyrdccja mor.-cipolu tytoniowego \ 

pisała umowę kupna nowej fabryki tytoiriowej w Po- 
znańsklem. Faibiyka ta znajduje się >v Ko ĉla>aie 5 do-

tyobcwaiS była własnością Rosemberr.ga. W fał
zatinUidn-ioTłyd-i jest z górą .1000 roi Mytników.

Wąska % aBart lila « a  jgresagjj.

Słr&^nlcy ir^nicy polskiej nie M ora łapdw ek.
Wamsauiwa, 27 stycznia.

W okolicach Rakowca na. granicy polskoHrosyjskiej 
ujęci omegdiaj przemytnicy 

usiłowali porzelrupić posterunelc graniczny K. O. P. 
Żołndenze prorpezycji nie pm jjęll i odstawili aresz­

towanych do ekspozytury celnej w Ro!łoovcu. Oho- 
rakteayfetycznem atoli jest, że pomimo, iż ustawowo 
uaiesźy się funkcjoaiarjiuszowi państwowemu, a więc 
i szeregowym K. O. P., jeśli ujmą na gorącym uczyn­
ku przemytnika wiraż z towarem, od 20 do 75 procent 
wartości przemycanego towaru od trzech miesięcy

żaden z żołnierzy Korpusu Ochrony Pogranicza 
pomimo Bcmnie dostawianych przemytników,

# przysługującego tmi wynajgrodzenaa nie otrzymał. 
Takie postępowanile władz skarboovych oczywiście 

wpływa demoralizuj ąco na straż pograniczną, tem- 
bairnMej, iż

penzemytnicy w obarwtie przed karą proponują po­
sterunkom granicznym bardzo wysokie łapówki.

Wladize rządowe winny zainit drenować się tą  kwest ją  
i przyspieszyć doraźne wyinagrad'zaaiie za ujmowanie 
iprzemytdiiik ów.

oaparcle ksintii bandy dywersantdw.
Witoo, 27 stycznia.

W rejonie Rulkowicfz na dirodize dc Kiecka w wo-j. 
nowogrodzkim usiłowała w dniu 26 .ban. banda cy­
wilnych jeźdźców przekroczyć granicę polską od stro­
ny sowieckiej. Nie zagłębitwęizy się jes&eze w nasz te­
ren,, zostali pinzez patrol K. 0. P. splosizeni. Nie wda­

jąc się wtedy w walkę wycofali się potspieszme, wra­
cając do swych miejsc postoju, rorganirowanych pirsem
G. P. U. Banda ta według otrizyumnych wiadomoaioi 
od przybyłych z za kwdonu, foomowała sdę we wsi 
Kopyio, liczyła 15 ludzi i otrzymała dn. 24 bm. roz- 

ł kaz napadu na pogranicze.

i^yidała zarządzenia- nicwypaiszczania z Warszawy plod 
oficerów i żołulerzy, a  nadto wydała cały szereg za­
rządzeń .ptrofliki^ycjmych.

f t m z z * !  C lgB W W B .
SMUTNA STATYSTYKA.

W ciągu 31 dni miesiąca grudnia ubiegłego roku 
popełmfono w Chicago: 28 monderstiw, 234 napa­
dów bnadyddch i 211 wielkich kradzieży z  wła­

maniem.

Ilość drobniejszych przestępstw i samobójstw odjpo* 
wiadiała powyższym cyfrom.

Rdkoodowe te dane, nawet w Ameryce, wywołały 
przykre wrażenie. Jankesi zadają sobie .pytanie, czy 
i na punkcie zibrodniczośd mają zdobywać tak ultti- 
bione przez siebie rekior-dy? .̂.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu,k
- K
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K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Środa popoh: „Miód kasztelański" — mecaarem „Spad 
fbobierca".

Czwartek popoŁ: „MSód kasztelański" — wiecworem:
„Fotel 47".

Plątęk: „Miód kasatęłański". - '
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCT*.

Środa: „Bachamtka".
Czwartek: „Bachanka1*.
Piątek: „Bachajmtka".

REPERTUAR TEATRU ^BAGATELA"
Środa: „Kocioł wiedźmy“.
Czwartek: „Kocioł wiedźmy".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Promień: „Przyjaciel kobiet", fcomedja 2 Berje, 10 akt.
Reduta: Od poniedziałku; JPrzy kominku^, 2 ©erje ra- 

«em w jednym seansie. — „Gdy na kominku wygasi
iw ", w rob' głównej Wiera Chofodnaja.

Sztuka: „Królewski kochanek", opowieść dramatyczna 
m 7 aktach, pełna przygód awanturniczych i miłosnych.

Uciecha: „Rkn-tm-tin", dramat w 7 akt. m  motywach 
powieści Jack Londona.

Wanda: „Wszystko na Jedną kartę", sensacyjny dra­
mat w 8 aktach.

Warszawa: „Wśród morza piasku", dalszy dąg obrazu 
b  cyklu j^NaJnowsze przygody Tarzana; 10 aktów w je­
dnym programie. Dwue earje razem.

Zachęta: „Miłość w śtriegu", Pat i Patachom
OPERETKA NOWOŚCI". Dziś druga sensacja tego &e- 

roon/u „Bachaortka", najnowsza operetka Oołnpd-ljusraa gra­
na obecnie w Berlinie z niebywałem powodzeniem. Tań­
ce i ewolucje układu balietmistea Ciesielskiego. Wielki 
balet. Notwe dekoracje. Nowe kosit juany. Reflektory na.j- 
auow&ze.ro pomysłu sprowadzono z Berlina. „Bochanłka" 
grana będzie przez cały tydizdeń. W sobotę i niedzielę (po­
południu „Hrabina Martsa".

 oo-----
MROZY A ZASIEWY. Ze sfer rolniczych donoszą, że 

mrozy w ciągu dni ostatnich nie wpłynęły ujemnie na 
ssaeriewy. Gorzej natomiast będzie, jeżeli temperatura ule­
gnie dalszej zniżce, a nawet u/trzyma się na- dotychczaso­
wej wysokości, a opady śnieżne w dalszym ciągu nie bę­
dą pokrywały pól — sytuacja może się znacznie pogor­
szyć, a nawet w niektórych miejscach może trzeba by­
łoby zasiewać powtórnie.

ROZBUDOWA MIASTA KRAKOWA. W sprawie roz­
budowy miasta Krakowa odbyła na dniu 27 bm. de Lega- 
cja Związku Lokatorów (pi. Matejki 3), reprezentowana 

•zez prezesa Związku p. Burczyka i członków Wydzia- 
pip. Paullego, Spalkego i Wiktora konferencja z ko­

misarzem rządowym miasta Krakowa p. dr. Wawrau- 
echem. Równocześnie wręczyła memorjał celem zawiąza­
nia komitetu obywatelskiego rozbudowy miasta pod pro­
tektoratem prezydjuim miasta.

ZJAZD KOMITETÓW RODZIGIELSKICH.
W dniu 1 lutego br. odbędzie eie w Krakowie w sali 

posiedzeń Rady miejskiej (magistrat) zjazd delegatów Ko 
mdtetów rodzicielskich szkół średnich, seminiarjów i szkół 
powszechnych w celu ukonstytuowania Zarządu główne­
go wszystkich komitetów miejscowych i powiatowych 
w okręgu.

Program zjazdu jest następujący: O godz. 8 ramo w*pó1 
ne nabożeństwo w kościele 00. Franciszkanów odprawi 
ks. dr Rychlicki. Śpiewa chór pod batutą ks. Riizciego. 
0 god.z. 9 rano: Otwarcie zjazdu w sali posiedzeń Rady 
miasta.

Porządek dzienny: 1) Powitanie, kurator 0. S. K. J. 
Orwiński. 2) Referat ogólny o wpływie wychowania na 
kulturę narodu: K. H. Rostworowski. 3) Referat dotyczą­
cy statutu: radca Turowicz. 4) Podział na sekcje: a) wy- 
chowania moralnego, b) pa-ństwowo-obymatefekiego, c) 
intelektualnego, d) fizycznego, e) opiekli nad. mibod-ziczą 
chorą, f) opieki nad młodzieżą w wieku przedszkolnym, 
g) opieki nad młodzieżą zaniedbaną, h) skarbową.

Sekcje będą obradować nad przedstawionemi sreferata-. 
mi w państwo wem gimnazjum żeńskiem.

0 god/z. 4 popoł. ponowne plenarne zebranie w sali 
Rady miasta, dla przegłosowania- wniosków sekcyj, wy­
boru Głównego Zarządu i zamknięcie zjazdu. W zebrania 
porannem i obradach sekoyj biorą udział wszyscy dele-
f &cd, dyrektorzy, inspektorzy oraz goście (wstęp wolny).

V zebraniu popołuduiowem wyłąezme delegaci komite­
tów.

W sekcji A wygłosi referat. dr Feldman i ks. dr Rychli­
cki; w sekcji B: prof. Unitw. Jag. dr Kutrzeba; w sekcji 
C: wizytator dr Jakóbiec; w sekcji D: wizytator dr Wy- 
robek; w sekcji E: prof. Umiw. Jag. dr Godlewski i dr 
Turowski; w sekcji F: B. Mędfnzydka; w sekcji G: ks. ML 
Knuznoiwicz; w sekcji H: d!vr. Krzyżanoweki.
KONFERENCJA BUDOWLANA W WOJEWÓDZTWIE. 

Z końcem bieżącego tygodnia odbędzie się w biurze wo­
jewody Kxxwa Ilkowski ego konffierencja w epraiwie omó­
wienia kwestjd budowla państwowych w m.  ̂Krakowie. 
Konferencja stoi w związku z zarządzeniem maniiętersł.wa 
robót publiiCRinych, wystosowanym d!o okręgowej dyrek­
cji w Krakowie w sprawie wygotowania programu bu­
dowy nowych gmachów rządowych. W obradach wezmą 
odtaiał przedstaswiciele odnośnych władz miejscowych.

KURS DLA NAUCZYCLELI BIAŁORUSKICH W KRA 
KOWIE. Jak się dowiadujemy, ministerstwo oświaty ma 
(zamiar urządzić jak przed kilku laty kurs dla naucay- 
eieli białoruskich w Krakowie. Na kurs ten uczęszczać 
będą nauczyciele Sfzkół powmechnych z okr^iu szkolne­
go wileńskiego — Biołorusom. Oelem kursu jeęt uizu peł­
nienie wiadomości z języka, literatury i _ historji polskiej 
oraz zaznajomi enie nauczycieli białorusikwh z najnowsze- 
mi metodami pedagogicznymi. Na kurs m» przybyć oko­
ło 50 niauozycieli.    .

ROZDAWNICTWO PARGELEK POD UPRAWĘ JA­
RZYN w bieżącym roku na gruntach pofórtecznych (AL 
Krasińskiego, Rełoryika, Wenecja i A  Słowackiego) od­
bywać saę będ.zie w magistracie od 30 ban. do 4 liuteęo 
tir. w godzinach popoL od 4—6 w wydziale la, II p. ofic.

W październiku ub. roku pojawiły ssę w okołdcy Kra­
kowa i w samym Krakowie fałszywe banknoty 50-zloto­
we. Poszukiwania policyjne za (fałsmeraami przyniosły po 
zytyiwny rezultat, gdyż udało się ich aresztować. Ujęto 
wówemas herszta tej szajki niejakiego Weissa, dolej Eisi- 
ga Selingera, Eilę Stetrheiga i innych. Zdawało się, że 
szajka -została ostatecznie zlikwidowana. Tymozasem w 
grudniu ub. roku w powiecie bocheńskim, wielickim i 
brzeskim pojawiły się ponownie w o-biegu te same bank­
noty, które faszesrze puszczali przeważnie po jarmarkach. 
Zbiegiem okoliczności orgaoa tut. eksp. śledczej areszto­
wały niejakiego Szymona Pałkę, który falsyfikatem usi­
łował uiścić rachunek w sjzymku Rtotweima ua Prądniku.

W śledztwie Pałka zeznał, że banknot ów otrzymał od 
jakiegoś rzeźoika w jatkach dominikańskich, co oczywi­
ście okazało się nieprawdą. Pałka odstawiony do aresz­
tów sądowych, został (po kilku dniach dla braku dowo­
dów wypuszczony na wolność.

Dnia 9 ban. Pałka został ponownie aresztowany za pu­
szczanie w obieg fałszywych 50-złotówek.

Teraz Pałka w ogniu krzyżowych pytań urzędnika 
śledczego p. Majera przyznał się, że falsyfikaty pobierał 
od .niejakiego Moszka na Każmierau, z którymi wyjeż­
dżał rmstępoiie na Śląsk, gdyż w Krakowie obawiał się je 
pusłzłozać. Równocjześme oświadcjzył, że od owego Moczka 
nabywał falsyfikaty także i kolega jego Wiśniowski.

Wszczęte dochodzenia ustaliły, źe owym Moscakiem 
jevst nie jaiki Wemstedn Mojżesz, -ramaesizjkały przy ul. Kra­
kowskiej.

Indagowany na policji Weinstein /zrazu poezzął się wy­
pierać 7aiłajomości Pałki i Wiśniowskiego, dopiero skon­
frontowany z nami, przyznał się, że dal Pałce 10 sztuk 
falsyfikatów, przycK-em oświadczył, że otrzymał je od Ja-

Rozbestwiony mąż i
Kraków, 28 stycizam.

WicaonaJ w poł/udnlie wezTwano pogotowie ratamiko- 
we do gmachu gminy ifflraeti.ckioj przy ni. Skawiń­
ski oj 2, gdzie na HI piętrze w mie^zlka/niai woźnego 
tejże gimuy niejakiego Ryśki, leżała ciężko pobrta 
i porajnaonia nożem jego żerna.

Jak  stwierd)zo<no, RofflaJja Ryśkowa, będąca w od­
miennym stanie, została prtzotz swego męża brutalnie

Nr. drzwi 34. Refiekt-anci wimrad ze sobą proynaeść zeszło­
roczne kwity.

o term in  Otw a r c ia  w y sta w y  p a r y s k ie j.
Termin otwarcia międzynarodowej wystawy 6®tuikd deko­
racyjnej w Paryżu uchwałą parlamentu francuskiego wy- 
zmaczmiy n-a mneenąć kwiecień, a. nfieoficjałnie o^jnoccony
dotychczas na dzień 15 kwietnia, został niespodrzdew^me 
dla wszystkich prz\Tepie£fz/o/ny. Dnia 1 kwietnia wystawa 
ana być otwarta. To naldada na wszytkach biorących 
w n/iej ud/ział obowiązek przyspieszeinoa robót, zwłaszcza, 
że sprawa tramap^rt-u może jak zwykle przynieść duże 
(niespodzianki.

TRAKTAT HANDLOWY Z PORTUGALJĄ. Wobec 
rychłego rozpoc/zęcia rokowań o traktat handlowy z Por 
tugalją wzywa Lziba handlowa, i przemysłowa za^iotereso- 
[wanê  przedniębóorst.wa oikręgu o przedłożenie wniosków 
w tej sprawie.

Głównymi artykuiamii ua^rzego wywo/zu do Portugalii 
były dotychczas: azezjeoina, klapki, bale, deski, łaty, słód, 
topentj™ , smoła i pochodnie, części maszyn, wyroby z 
żelaza kuto-lanego, wyroby kotlarskie i inno wyroby że­
lazne, cynk, &k,óry wyprawione, płótno bawelnćan/e.

WYJAŚNIENIE URZĘDOWE W SPRAWIE MALWEK 
SACYJ NA POCZCIE. Dyrekcja Ptocrat a Telegrafów md-
iS\da nam następujące piemo:

‘W dczieflwiikach tutojMych pojawiają się pogłoiski o- ja­
kichś więksaych rual^rsacijach popełnion/ych w t.utei- 
szych urzędach pccatoiwych. Prostując to .pogłoski, nad­
mieniła saę, iż żadnych więkgtzych molwersoc-yj w tutej­
szych urzędach pocatorwych nie popełniono. Stiwieidzono 
tylko w Jednymi z tutejsiz^rh ̂ fi^ainych urzędów powt. 
malwersację, której dotĵ uśoił się b\dy prowizor}rcany prak 
iykant poc?ztowy. Sżkoda nie była zmacaną i’ w całości 
iwyrówinaną została. Dalsce dochodzenia w tej sprawie 
prowadzi władza (polityczno.

pr ó b n e  Ćw ic zen ia  st r a ż a c k ie  z d ra b in ą
MECHANICZNĄ. Wczoraj na dziedzińcu ko»zar straży 
pożarnej odbyły się próbne ćwiczenia z świeżo sprowa­
dzoną z zagranicy (Ulra) drabiną mechaaicsiną. Draiba-na ta 
umieeizczoma na specjalń/ym wozie automobilowym da się 
rozsuwać i kierować w domrokie stronyr, przy pomocy mo 
toru benizynofwego. Wielka drabina mechanaczm może 
być rozsojinięfta ao wjTSokoścd 30 metrów, a obsdiugę jej 
stanowi tylko jeden strażak. Próbie przyglądali się azłon 
ko wie prezydjuoi miasta pp. Wawnausch i inż. Sarę, j>er- 
sonoi straży pożarnej, uczestnicy kursów strażackich, 
naczelnik wydziału la dr Heageti

POKAZ GOTOWANIA NA GAZIE od/będzie się we 
czwartek o godz. 5 poipoł. w lokalu przy pi. Szczepań­
skim I. Wstęp bezpłatny.

PRZED ZWYŻKĄ CEN CHLEBA. Wczoraj odbyło 
się w magistracie krak. przy ud/ziole przedstawicield. wo- 
jewódrtwa, Izby handl. i pnzem. i stron interesowanych 
posiedzenie Komisji oennakowej w sprawie ustalenia cen 
ohleba. Odnośne wnioski przedłożono wojetwódcatwu.

Z TARGU WCZORAJSZEGO. Dowóz artykułów ży­
wnościowych w dnoJu wc&ora^czym na place targowe był 
obfity. Szczególnie dowieziono znaczne ilości zboża i pa­
ssy. Gem pstaenicy utrzymała się na poziomie ostatnie­
go targu, zwyżkowało tylko lekko żyto. Na Rynku £łl 
dowóz nabila-Łu był również wtiełkd, ceny pomost&ły mo- 
zaniena-one. Na pł. Saczepaóekim ruch targowy był bardzo 
ałaby.

fedegoś osobnika w restauracji Kellera.
W następstwie rzeccy' połicp przeprowadziła w obe­

cności Weinsteina rewisję u Kellera, w azasie której 
Weónstedm się' ulotnił.

Ze wTzgłędu, że trzeciego spólraika szajki Wiśmo-wakie- 
go me można było wyśledzić w Krakowie, przeto wdro­
żono za nim posraukawania po różnych mróstecmkach pro- 
fwiincjonaliriych, gdzie przypnszcaaalinae mógł przebywać. 
Przez dłuższy ernas posoukiwaniia te były berowocne, do­
piero w dniu 13 bm. aresztowano Wiśniowskiego w mae*- 
szikamiu Ptałki, zajętego ram ą toaletą. Wiśniówek i przy­
party do nruru przyrzniał się odrazo, że wspólnie z Pałka 
trudmla sdę puszczaflilem fe^^fikatów, któro w  ilości 50 
sztuk ot^rzymali od Wemstelna.

W czasie dochodzeń policyjnych, jak już zaznaczyliś­
my, Weinstein powoływał się na jakiegoś osobnika, któ­
ry rzekomo miał mu falsyfikaty podimicić w gaynku Kel­
lera. Okazało sie. że oeobnakiem tym był Abraham Mo­
stek Goldwasser, zwany fałszerz waluty, w domu którego' 
natrafiono na ślad tajnej fabryki sacharyny.

Wyszło także na ja>w, że W einstein używa potajemni© 
ma przechowywanie swych rupieci jedną z komórek w 1 
hotelu Kellera. W komórce tej znaleziono w rurze wodo­
ciągowej 3 ruloniki falsyfikatów w Ilości 154 sztuk, któ­
re stkcKrafiskowaino. Weinstein w śledztwie sądowem przy- 
anaił się do znajomości z niejakim Weint-raiubem, który 
pewmego raau przyszedł do niego z propozycją, aby wy- 
sziuikal mu odbiorcę na falsyfikaty, które przyniósł z®, 
sobą w ilości 20 pocoek. Na tego też Weimtrauba — Wetu 
stein zwala całą winę i przypusjzcaą że on wspólnie z 
Gddwaase/rem fabrykowali 50-£łołó>.dkjL

W tych dniach Pałka, Wiśniowski i Weinstein zoetaK: 
odstOAvieni do sądu.

katował swoją żonę.
atotow ana i ponarmoaia nożem z iiiewyijaśnionych do­
tąd  powodów. Lekar>z pogotowia s-twiard-ził 3 csęte* 
rany na głowie, Mczme siaiaiki na oatem cńele i głę­
boką ranę na lewym boku, zadaną nożem. Nieszczę­
śliwą piwwietfJiiOim) do . kilim ;ki chirturgiconej w groź* 
nyan s.tamie, ztaś zbrodmri<̂ &ego osobnika aresztowała, 
policja.

UJĘCIE CZŁONKA BANDY DYWERSYJNEJ SOWIE 
GK1EJ W KRAKOWIE. W oetahnich dniach na polece­
nie krakofwiskiej policji aresztowany został w pówiecie- 
krakowskim azAomek bandy dywersyjnej sowieckiej. Oso­
bnik ten podszywający się pod fałszywe nazwiska jako 
Pańkowski, na kresach pod rrarawigikiem Sikorski lub Kra 
jewskj bavał ud/ział w osJtatmich napadach rabunkowych. 
q wtedy dopiero został ujęty.

Zbrodnicza przescAość ziożvła aię Da żywot tego ba»- 
dytv. Posrauikiwamy przez policję licanemi lietomi gończe- 
mi jesłzcce w 19(20 roku za zbrodnię bigamji i dezercję. 
W (r. 1921 jako fiunkcjonorju«z aikcyzy popełmł szereg 
krad-zieży. ZhiegAsay z aresotów przesaedł granicę sowie­
cką a po roabidu band dywersyjnych wypłynął zmów w 
poiwiacie krakowTBłkini, jako ?«pieg aowiecki.

ARESZTOWANIE GROŹNEJ SZAJKI WŁAMYWA­
CZY KRAKOWSKICH W POCIĄGU. Dmia 19 bm. wfer-
imali się nieemami sprawcy do sklepu galanteryjnego Sa­
muela Bergmama przy ul. Gnodtzkiej 60, wybijając otwór' 
w słklepie<mu piwmicy, chcąc się w tem spo&ób dostać do 
rwnętrza skiliepai.

UrtałccTK), że sprawcami tego- włamania byli anana na 
bruku krakowskim włamywacze Jótzef Kiecka, Gustaw 
SctoetnhertŁ, La®ar Gememdeł oraz Eugemjo&z Demski, któ^ 
inzy niedawno opuścili celę ^ęzieoną za różne zbrodnie.

W toku d.ocho>dzeń wykryto zorgaoicrowcmą szajkę pet- 
serów w oaobach: Aamy Bobkowej, Saoy Gruerufeld1, oraj*: 
Marji ZającrakjowBkiej. P(nzepTOwad®om rewia ja w mie- 
azłkamiu poserek dała obfity wynik, gdyż zmalecicwuo cały 
formalnie magmyn rzeczy pochodizących z kradzieży. W 
dałsSŁ}*m ciągu aresztowano Katarzynę Kisrzkę, matkę Jó­
zefa, oraz Jam  CWszewisikiego*, brata foochaoki Kiszki.

fizaka, dokonała również włamaeda przy uL Zwdeoizy- 
uieckiej 5, gdzie iedrnk zwstaAa SDłoerzooa.

Ba/nda ta wyjechała do Jasła i w d«ui 19 na 20 bm. 
wtanala s-ię do kasy skarbowej i po wyłamaniu drwócfe. 
drzwi żelaznych, została- sfpAoscona praetz dtzwertki alar­
mowe. Dzięki policji jasielskiej wtom^^waćae zostali are- 
satowaini w pociągu na przestrzeni Jasło—Stróże.

ZATARGI DWORU Z WŁOŚCIANAMI. Międizy wła­
ścicielem majątku ziemskiego Rizeszoiary (,pow. Wielicz­
ka) a włościanami tejże vm  toczą eaę od 10 lat spory 
grru/nitofwe. Na tle tych" sporów przyszło 23 września ub. 
iroku do zajścia, które było wczoraj przedmiotem rozpra­
wy pnzed tut. sądem okręgowym karnym. Prokurat*ifai 
oskarżyła Jó®efa Stryszow^ikiego, Piotra Burdę, Firajuci— 
azka Kra-wcayka i Józefa B.urdę o zbnodndę gjwałtu pu- 
bIici7jnjego prze® niebezpieczme pogróżki. Wedle aktu o- 
skarżenia mieli wyżej wymieniem późnym wieczorem,, 
uzbrojeni w kdje i siekiery, dobijać się d‘o dworu p. Jó- 
aefia Oyzera, odgrażając mu się zabiciem oraz podmiao- 
fwa/niean dworu. Świadkowie przedstawili stan rzeczy 
mniej więcej zgodnie z aktem oskarżenia, podkreślając,, 
iż napad oskarżonych wywołał we dworze przerażenie^ 
zwłaszcza kiedy starzały oddane na postrach, nie odnio­
sły skutku, a oskarżani tem u&ilniej zacąęii się dobijać' 
do wmęt.rza dworu. — Po przeprowadzonej rozpraA îe try­
bunał ogłosił wyrok skazujący Stryszowskiego i Burdę: 
fZA zbrodnię gwałtu puMctanegO' z § 99 ufc. ma 3 miesiące* 
ciężkiego więzienia każdego, Fr. Krawcayika za przofero- 
ccoime z § 468 uk. (złośliwe uszkodizende cudzej własoo- 
ścd) ma 1 miesiąo aresztu, zaś Józefa Burdę z braku cUk 
■wodów uwołmił.



Nr. 23. „GONIEC EKajłOWSKT* Lur. 8.

Trzęsienie ziemi w Czechosłowacji.
P ia ę ^  (PAT.) 26 bm. Jak donosaą daimnaki, 

w miejscowości Kuaov powiatu Neuhaus od kiilfcu 
dni dają się odcmuwać silniejsze wstrząśnięcia ziemi. 
Zjawisko to rozpoczęło się dnia 20 bm W nocy z d. 
20 na 21 bm  dało się odm ić 16 sdiknycfc wstrząśnie ń,

w następnych po 7 i 5. W czasie wstarząśnień, któ­
rym towarzyscy głuchy huk podcieńmy, ze ścian do­
mów spadały obrazy. Wśród Ludności Kamora i oko­
licy panuje słitne zaniepokojenie.

Delegacja urzędników u Ministra pracy
i opieki społecznej.

Rraedstawiclełe scentralizowanych organizacji pra­
cowników umysłowych przyjęci zostali onegdaj przez 
p. Ministra Pracy i złożyii szeroko umotywowany me 
morjał w sprawie doraźnej pomocy dla bezrobotnych. 
Organizacje pracownicze domagają saę zmiany instru­
kcji, wydanej przez Ministra Pracy w porozumieniu 
e Ministrem Skarbu w celu umożliwienia korzystania

■~tl zapomóg możfoiwife wszystkim bezrobotnym pracow­
nikom umysłowym. W szczególności memorjał zawie­
ra  żądania: aby wydawane dotychczas pożyczki ter­
minowe były zamienione na zapomogi bezzwrotne. 
Zapomogi mają być wypłacane również i tym bezro­
botnym, którzy utracili posady po dniu 1 październi­
ka r. ub. Dalsze postulaty dotyczą podniesienia kw o

ZE SPORTU.
WALNE MjROMADZENIE KRAK. Z. O. P. N. 

-odbyło się dnia 26 bm. w niedzielę w sali posiedzeń 
forak. Magistratu przy dość licznym udziale delega­
tów kl/uibów okir^ni krakowskiego. Na WaLnem Zgro- 
mad-^enću zarysowały się widoczne dwa ugrupowa­
nia: kluby żydowskie wraz z kilkoma k l u b a m i  nie- 

- żydowskierni, jak Graco vią, Wawelem, Sportą, Zwie- 
nzyniecikim K. 8., dłwouua czy trzema klubami trze 
ęboktosowymi, oraz mniejszość w tym wypadku ohrze 
ścijańsika* która zgromadziła w swym obozie polskie 
kluby Krakowa oraz niemieckie chrześcijańskie kilfu- 
by Bielska. Wobec posiadanej większości przez blok 
pierwszy, kłuby chrześcijańskie, którym poprzedni 

•blok pozostawił upakanzające warunki, wstrzymały 
się od głosowania na członków Zarządu i Wydzia-

~vrw k t ł  xy. v :  n .
W ten sposób obecny K. Z. 0. P. N. jest wybrany 

jedynie głosami t .  ztw . bloku, posiadającego ponad 
500 głosów na 1000 możliwych. Wobec tego, iż pre­
zes dyr. Bieżeński sądząc, że blok nie będzie dążył 
do bezwzględnej hegemonji wcześniej przyrzekł przy­
jęcie prezesury, wybrany przez aklamację wobec zło­
żonego oświadczenia mandat zatrzymał. Jedyną spra­
wą, która wywołała ożywienie była kwest ja sanacji 
kolegjum sędziów. Walne zgromadzenie poszło w tym 
wypadku za pośrednim wnioskiem K. S. Oracovii. 
a wypowiedziało się przeciw wnioskom radykalnemu 
„Wisły66 i bardzo ugodowemu zarządu K. S. 0 . P. N. 
Obecny skład K. Z. 0 . P. N. przedstawia się nastę­

pująco: Prerz-es: dyr. BieżeńsU, wiceprezesi*: dir Sy­
ro p  Krupski, sekretarz por. Kroczyński., skarbnik 
Wawtrziuslak, przewodniczący W. Gier i D. dr. Kwie­
c iń sk i, kapńftan związkowy inż. Rosenstock, przewo­
dniczący kod. sędziów prof. Bakuliski, członkowie: 
KMmensdewica, Bodnarowski, S tatter, Molfoner, Jas, 
Puder, King. Wydział gier: Zabża, dr. L/ustgantem

ty  zaipomogi oraz rocacaągmaęcda akcji pomocy na róż­
ne ośrodki miejskie.

Pozatem delegacja domagała saę wstawienia -przez 
Rząd odpowiedniej sumy na doraźną pomoc dJla bez­
robotnych pracowników umys-łowych do budżetu na 
rok 1926, oraz przyspieszenia prac w kierunku wnie­
sienia pod obrady Sejmu odpowiedniej ustawy, która 
zabezpieczy na stałe los bezrobotnych pracowników 
umysłowych. Pan Mani ster Sokal w odpowiedzi za­
znaczył, że już się porozumiewa z dyrektorem depar­
tamentu Opieki Społecznej, p. Szuibartowiczem i że 
wkrótce doraźna pomoc będzie udostępniona szer 
szym masom.

Alfred, Praeger, kp. Tyszowuicfci, Wencel, Kopta, 
d-r. Konngold, dr. FftlLer, Krziakowśki. Referent obsa­
dy w Kol. sędziów p. Kowalski; komisja rewizyjna: 
dr. Suski, Żmuda, Arczyński. Delegaci na Wolinę 
Zgromadzenie P. Z. P. N. dr. Wojałkowski, dir. Konn- 
gobd, Krupska, Statfer, King. Komisja sędziowska: 
Kowalską dr. Syrop, inż. Rosenstoek, Krupski, dr. 
FS-ller.

Przez cały przeciąg obrad Idduby ehrześcija óskie, 
znajdowały się w mniejszości, okazały najdalej idącą 
ugodowość, która objawiła się choćby i tem, że o 
powiedziały się za- wnioskiem K. S. Gracovii w spra­
wie sanacji kolegjum sędziów, uznając go za bez- 
wttgLędime racjonalniejszym od wniosku zarządu K. 
Z. 0 . P. N. Ostatnie dopiero momenty Walnego Zgro­
madzenia zmusiły T. S. Wisłę i towarzyszy do wy­
ciągnięcia konsekwencji z. prowadzenia obrad .przez 
(wiceprezesa p. dr. Syropa. Skoro bowiem K. S. Wa­
wel, zdaje się za cenę uczestnictwa w bloku posta­
wił wniosek na zniesienie dyskwalifikacji dwu gra­
czy, którzy w czasie sezonu letniego dopuścili się 
czynnej zniewagi graczy Jutrzenki i wniosek ten wo­
bec popierania go przez blok, a więc nawet i przez 
Jutrzenkę, miał wszelkie dane do uzyskania więk­
szości, delegat mniejszości demonstracyjnie .poparł 
takowy, prosząc o uchwalenie go przez oMamację. 
Wywołało to bezprzykładną napaść delegata K. Ś. 
Wawel a obecnego wiceprezesa K. Z. 0 . P. N. p. 
Krupskiego na ^Muby nie znajdujące -się w Hobu; 
•wobec tego, iż przewodniczący p. dr. Syrop nie uznał 
za stosowne przywołać do porządku mówcy — T. S. 
Wisła wraz z towarzyszami tj. (292 głosy na 500 przy 
150 głosach nieobecnych) po złożeniu oświadczenia, 
iż wobec braku należytej opieki i widomego objawu 
stronniczości przewodniczącego, oraz z powodu prze­
prowadzania uchwał niegodnych idei sportu demon­
stracyjnie opuściła salę obrad. W ten sposób bilok 
pozostawiono i dano mu możność przeprowadzenia

uchwał, wcześniej obmyślanych, za które sam mme! 
brać odpowiedzialność.

Kończąc zauważamy, iż słuszny wniosek Podgórza 
o unieważnienie mistrzostw Masy B. z powodu ogóft-»
nie podnoszonego zarzutu niesprawiedliwego wejścia 
do Masy A. ŻyxL K. S. Makkabi, w ozem wszystkie 
pisma krakowskie prócz pism czysto żydowskich by­
ły zgodne, upadł z powodu braku poparcia K. 8. 
Onucovii, K. S. Wawel, Zwierzynieckiego, K. S. Spor­
ty  i kilku innych klubów polskich, które w ten spo­
sób uznały legalność zawodów mistrzowskich Mak- 
kabi, i to bez zasadniczej dyskusji. Sapionfi sat! Do 
sprawy Walnego Zgromadzenia pozwolimy sobie ja­
szcze powrócić i wyjaśnić pewne fakta, które przed­
stawią w całej nagości motywy niektórych poczynań 
bloku. —be.—

Dział gospodarczy.
TARGI I WYSTAWY ZAGRANICZNE.

W Lubiani e uruchomiony został targ futer. Trwoń 
będzie jeszcze dk> dnia 31 stycznia btr. Zarząd między­
narodowych targów wiedeńskich nadesłał do przed­
stawicielstw handilowo-przemysłowo-podiskich zawia­
domienie, że dH& wystawców polskich w czasie targów 
wiosennych zarezerwowano obszar 300 metrów kwa­
dratowych.

g i e ł d a ! 7 , ^ ™ ~ , , — ,^ ~ ^ ™ 1
Kraków 28 stycznia.

Na giełdzie efektów zwyżka papierów dywidendowy d i 
przybrała znaczne rozmiary. W szystkie papiery były 
przedmiotem niezwykle Licznych transakcji po kursacft 
ustawicznie zwyżkowych.

Dewizy zniżkowe.
Na pogiełdziu ruch silniejszy.

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dolar 5.18 i pół; Zurych 100.45; Paryż 28.20; Wiedeń 

7.31 i jedna czwarta do 731 i trzy cziwarte.
W transakcji: 

0.42 
9.00 

033—0.42 
0.9#

lo .o t
0.76—o.n  
0.71—0.72 
0.57—0.58 

15.50—15.75 
2.06—2.10 
0.69—0.71 

0.26 
0.55 

0.21—0.2* 
0.90—1.00 
5.00—535 
5.75—6.26

Akcje. (Cyfry w złotych).
Bank przemysłowy 
Bank ̂  Związku Spółek Zarobkowych 
Polskie Towarzystwo Handlowe 
Pharcrua (B. Jawornicka)
Zieleniewski
H. Cegielski Po®mó 
Trzebinia ielazjo 
Parowozy 
Górka 
Tepege 
Polska Nafta 
Pokucie
S. W. Niemojewski 
Elektrownia Siersza 
Krakus 
Chodorów 
Chybie

AKCJE NA POGIEŁDZIU.
Jaworzno a 100 — 12-25—12.50, a 25 — 12.90—13.50; 

Gazy zachodnie 2.70.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Akcje: Barok Handlowy 530; Bank Z/wiązka Spółek Za­
robkowych 8.75; H. Cegielski Poznań 0.70; Parowozy 059 
do 0.62; Starachowice 2.10; Zieleniewski 9.75; Żyrardów 
1235—1330; Spirytus 3.00—3.10; Ch odorów 4.80; Nobel 
135; Ćmielów 0.66; Ursus 1.75.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów polskich w tysiącach koron austr.z 

Bank Hipoteczny 8.8; Sileeja 17.5; Fonito 246; Lumen 83£ 
Nafta 176; Schód mi ca 231. Karpaty 171.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 27.93; Londyn 24.83 i pół; 

Nowy Jork 5.18 i pół; Bełgja 26.60; Włochy 21.45; flisz- 
pamja 73.95; Hoiandja 209; Berlin 133.4. Wiedeń 78; 
Sztokholm 139.55; Oslo 79.50; Sofja 377 i pół; Praga 15.40 
Warszawa 100; Budapeszt 0.72. Białogtród 8.50; Ateny 
8.90; Konstant>mopol 2.85; Helsdngfors 18.02; Buemos Ai­
res 194.50.

TEATR „BAGATELA".

KocioS w iedźm o.
(Sztuka z życia rosyjskiego w 4 akt. Gdgorja Ge.).

„Niietznajomy wróg jakiś miesza ludzikie r z e w y '' — 
jpofwiediział już da^mo nas^ poeta. I słu/siznie. Ozy 
świat ten nie jeet kucłinią, w której sam cza/rt wa­
rzy? Ozy do wszystkich szJachotaiyc-h zomierrzeń nio 
miesza się  stale coś, co je wypaaza ? M/iał rację stary 
Grigoaij G e, naizywują^ świat ten kotłem wiedźmy, 
kuchnią p iek ieln ą , zabawą szatańską.

Bo weźmy takie drobne zdarzenie. Na poddaszu 
ume^^ka sobce bdedna krawcorwa, Labut.ina. Ma jedy­
ną córkę, prawdziwe ̂  słoneczko domowe, urodziwą 
Ksen/ę. Wesoło jest im we dwoje na świecde, choć 
pracują ciężko. Ałe oto pewnego dnia zakochał się 
w  Kseni wype.rfumowany ełegaocki, w białych ręka- 
whazkiach, oficer Benns Borys Iwanowiiciz. Wazys-tiko* 
takłada saę cudownie. Niebawem ma sTę odbyć ślub 
^ńbodej pary. Ale od czegóż stzatan?

^ zy b iw a  on postać sąsiadki z poddasza, ulfcauicy 
Ifcwyny, której gościem bywał także Lwonowica. Ma­
ryna nie może. spokojnie patrzeć aa układające srę 
gaczęścoe Kseni 5 oostanaiwia ie zniazcizyć. SYmuLuie

więc kradzież brylantowej brosizy i oskarża o nią Ła- 
butirnę ń jej córkę. Spramna staje się głośną w  całem 
mieście, tak, że nawet prasa rozpisuje się o- niej sze­
roko. Łabut-inie ani jej córce winy nie udowodniono, 
ale ją skompromitowano. Teraz, po tym skandalu, 
młody Iwanowie/z nie może się z Ksienją żenić. Kse- 
nja z rozpaczy oddaje się pierwszemu napotkanemu 
męż'Czyźnie, a Iwanowie® doi wie dzi aws iz y się o tem, 
strzela sobie w łeb. Nad cehem  ustroniem, które ml a 
ło być kolebką szczęścia, rozlega się w powietrzu re­
chot szatana.

Autor sztuki niegranej dotąd w Polsce, Grigorij 
Ge, aktor i dram aturg w jednej osobie, tkwi ca.ły w 
dostojowazczyżnie w naturali&tyozneij manierze pisa 
nia. Według tej recepty cuchnące brodjagd są wcie­
leniem efwangel.jd, a świat głansowamych rękawiczek 
zespołem łotrów. Małe odchylenia moralne inteligen­
cji m&zozą srę stra^Elirwie, a wielkie łajdactwa ludzi 
z dna miłosiernie są rozgrzeszane. Zasadniczo nic no*- 
wego. Ale autor jest aktorem doskonałe zaznajomio­
nym z tajemnicą efektów teatralnych i sztukę swoją 
wyposażył w nie, jak więcej nie można. WTęc chociaż 
w całości odnosimy wrażenie przykre, niemniej je­
dnak interesuje o ra  nas mocno.

Na ogół biorąc, odczuwa się niM istyazny nastrój

i czar rosyjskiej deprawacji. Krakowska atmosfera 
teatralna jest nią silniej przesycona, niż potrzeba, 
tak, że w Interesae hygjeoy moralnej trzeba, będzr© 
nawoływać do obrony przed nią. Dlaczego jednak aa 
sze teatry zerwały tak sizybko z repertuarem francu­
skim? Czy dflatego, że Boy wyjechał z Krakowa? W 
każdym raizie muszę stwierdzić z okazji tej sztuk**, ża 
nawet „Bagatela66 zaczyna, od repertuaru francuskie­
go stronić.

Gra sztuki dzięki tęgiej reży&erji p. Kwiatkowskie­
go po)dobtała. się ogólnie. P. Kozłowska, po raz pierw­
szy w roli cliarakterystycznej występująca* zacieka­
wiała zupełn/e nową techniką swej gry. Słoneczko d* 
mowę (p. Weradcz) ślimaczyło saę prawdziwemi Łzami, 
a jej mamusia, (p. Kolman) wzruszała głębokim. liryŁ- 
mean. P. Wesołowski w roli oficera dobrze opanowy­
wał swój temperament wesoły i lekki j umiał nadaó 
siwąj kreacji rysy ttnęskie, skupione i ostre. Eiwanga- 
fczność Owsianka (p. Zbaicki) buda'ła nie tylko serde­
czność, ale 1 szczere uznanie dla kapitalnej kreacji1. 
P. Kwiatkowska w roli sędziego uwodził z rosyjską 
galanterią i łajdactwem. Występ p. W ęgrzyna jako 
dekoratora wypadł dla młodego artysty  szczęśliwie.

L. Skoczylas.
----------X---------- J
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Cuda techniki.

Nowe zastosowanie telegrafu bez drutu.
Z Nowego Jorku nadidyodiz-i wćaHle<miGŚć, posiadają- 

cechy autoutycmoścl, a zapoiwiadlająca olbrzymi 
przewrót w dzfcdzMe elektrotecW ki

Mianowicie prezydm t towarzystwa , Jładio-Oampa- 
ny“, Hough, oświadczył, iż po dwiuleitiniijch próbach

eię wreszcie inżynierom tegoż towarzystwa

znaleźć sposób pitcesyłanja światła elektrycznego
betz pomocy drutu.

Następnie oświadczył Hwgih, iż wizmianlkowane to- 
iw^irtzystwo niebawem zaćmie budować aparaty do 
chwytania światła eLektłryazmego i że będżie wypoŻ3r- 
cizało je za opłatą tylko 2 dolarów miesięcznie od a-
pa-nato.

Z  ro m a n tyk i życiow ej.
Tajemnicze znikniecie córki lorda.

Z Londynu donoszą, że w kołach najwyższej ary 
stokracji' angielskiej, -wywołał olbrzymio poimisizenle 
fceotsacyjny fakt tajemniczego zniknięcia młodej pan­
ny, córki lorda Fredegara Morgana, która dosłownie 
„wpadła, jak kamień w wocLę“ przed panu tygodnia­
mi.

Młoda ta otsoba przebywała u pmzyjociół swej rodzi­
my, zamieszkałych w Wltmibledionie, pod Londynem. 
Natychmiast zawiadomiono policję tego miasta o za- 
gadlkowem zinlkniędu, Lecz wszystkie jej pa-rzruMwa- 
nia były dotąd ptróżfne.

Rodzina Mon îamów należy do najstarszych rodzin 
angielskich, a jej członkowie byli- ongi opiekummi 
bardów i gorącymi Twolenmllkami odrębności WaljL

Z  z a  kulis handlu ż y w y m  to w a r e m .

Brat zagikiioaiej pammy jest- młodym, ui aJenrtowamym 
poetą.

Ponieważ pamaia Morgan okazywało. od pewnego 
ozasai zmoazmą depresję duchową, mewyMucJzmem 
jest, że popełniła samobójstwo.

Wedle zaś iiMioj wersji była to osoba mocno eks- 
ceairtiryczaia, której przykrzyło się beizcizymine i- beraoe 
lowe życie młodej ary^tokr&tiki, we wrzyisitfco opływa-

Me wyikEiucjzowem jest tedy, żo zmilkła, aby rozpo­
cząć nową egzystencję, w której na życie będzie mu­
siała zarabiać, a tymcizaseon ukryła, się, by umilknąć 
nagabywania rodizcin y.

Dorodne dziewczę sprzedane do przytułku rozpusty.
Nowa ofiara handlarzy żywym towarem w W arszawie.

K e r n a  w a r s z a w s k ie  d o n o s z ą :
Policja kryminalna zajmuje się sensacyjną sprawą 

aaiffikndęcia młodej dziewczyny, Sali Rothołcówny, słu­
żącej u pp. Fejgilów, p;*zy ul. Świętojersikiej nr. 38. 
W całej dzielnicy

dziewczyna zwracała uwagę swoją urodą
i powszechnie nazywano ją „piękną Sałą“.

Rotbolcówna, nie zejpswta powodzeniem, wyfkomy- 
wala swoje oboiwiiązki sumiennie. Feigłowie mieli jej 
nawet, za złe, że zbyt itizadko wychodzi z domu.

Niedajwmio j e d n a k  z a s z e d ł w  u s p o w b ie n iu  dlziew- 
czyny z w ro t  — poznała ona niejakiego Natała, z a - 
m ietszikiałego prtzy u l. K ro c h m a ln e j  1 3 , z k tó r y m  n a ­
w ią z a ła  b liż s z e  s to s u n k i .  N ie  było odtąd prawie dnia, 
w którym nie widywamoby ich razem na przechadz­
k a c h  i w cukierniach. N a la ł  p r z e d s ta w i ł  d z ie w c z y n ie

swego „przyjaciela^, Amkiera MejKcha, który obojga 
zwyMe asystował. Aż nagle pewnego dnia

piękna Sala zmoknęła.
Zaniepokojeni chlebodawcy zwrócili się do policji 

i wkrótce ujslalono, że- zarówno adorator dziewczyny, 
jak i jego przyjaciel, są to poprestu handlarze ży­
wym towarem. Wyszło praytem na jaw, iż obaj ci 
młodzieńcy namawiali Rotbilcównę do wyjazdu za 
ocean pod pozorem zdobycia świetnej przyszłości.

Nalała i Mepcha aresztowano.
Obecnie polipa stara się dociec, czy obaj zbrodni a-- 

nze istotnie
zdołali już wykonać swój piekielny plan, 

polegający na sprzedaniu dorodnego dziewczęcia do 
jednego z potudniowoHaiuerykańskich domów publicz­
nych.

Rzeczy wesołe.
„Nasologja".

A to oo m  nowa umiejętność? — zapyta nnnrwod- 
nie adtZTwiomy czytelnik.

Tak jest! „Nasoloigja" — to umiojętoość importo­
w ym  z Ameryki północnej, a oed jej stanowi rotzpo- 
aaiawanie charakteru człowieka po upodobaniu, jakie 
ma do pewnych zapachów.

Oto kilka próbek* „naisologjf4:
Ludzie sentymentalni lubują się w zapachu: pacau- 

^{•0? i?peam <i;Evj]XigmekC, „withe roeeu. Są oni pnzy- 
tem gadatliwi^ zmysłowi, lemiiwń. Na- starość stają się 
zwykle bairdwo otyłymi.

Ludzie brutalni przepadają zia piżanem (!!). Ale do­
brze wpływa na ich usposobienie, jeżeli, obok piżam, 
lubią także jakiś inny zaspach.

Ludzie o pięknym charakterze przedkładają nad in­
ne zapach fijoHków.

Ludzie z większą, niż przeciętna, inteligencją i cha,* 
faktorem prawym chętnie używają wody kolo-ńsMej.

Ludzie kapryśni i nerwowi, na których charakter 
niczye orle unioana, są zwolennikami ,,ylong-ylongu“r 
„corydopiiis'44 i wogóle perfum egzotycznych.

Tak twiendżi dr Harry Tburston, twórca „naeoiło- 
gji“ i jx>dejmrajje się każdemu udowodnić, że ■wynole- 
zioną przozeń umiiejętnośe nigdy się nie myli.

SaczęiśLiwy, kito temu uwierzy!

t e a t r a u a T 1

KARYKATURY POLITYCZNE.
Londyński cenzor teatralny, lord Gromer, zabętudł 

artystom, występującym w jednym z bardzo popular­
nych obecnie sketchów, charakteryzować się na ka­
rykatury znanych polityków, jak Churchill, U o fd  
Gcorgc, Miatc DomM i Oluaamberlalin.

B O Z H A i r a s r "
PIĘTNASTOLETNI „PATOJARCHA".

Ze słowem „ipalrjiarcha^ łączy dą  w  tumyślie ma-- 
Bzy wyobrażenie o jakiejś poważnej i podeszłej w la­
lach o^obłóości. Tymczasem ififtaiaeją ^pałrja-rdhowie14 
mlodizji, nawet, baadizio młodzi, bo za.ledwie w wieku. 
dhiopięcym.

O jcln-yn z takich ,.pa,ftr^airichón'u, posiadającym 
fzamlar t̂ silwirzmą }Mypiósizoiieij brody mjcko pod nx>- • 
sem, dóno^.zą z Jerozolimy. Jesit nim niejaki Mar Ssfi- 
mun, noszący tj t̂iuł „dizlcdizlcznegO' patirjarcihy świec­
kiego i duchownego chirześcljan assyiochaMejsikich", 
a liczący piętnaście lat życia, kitóry przybył faimże 
z Bagdadu, gdzie srta-le rezyduje.-

Młoiteuitki dostojnik jedizie do Augliji, dla odbywa­
nia studjów naaiikoiwy(*ł) na jednym z imlwemytetów.

mmmm ra n i
od godtśny 9—12 w pebi* 
dnie i od godziny 4—7

s m fiic

OBOWIĄZUJĄCE
monjainej zł. 0.12

OD 26-GO MARCA: Drobne ogłoszenia za stowo zł. 0.10 — dla posaufknjąicych posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści mat/ry- 
— wiersz im-lim. jednoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłaue44 zł. 0.25 — wiersz milametirowy po kronice zł. 0,40 — 

C^łoszenia przed tekstem wierses milimetrowy zL 0.50 — Za układ tabelaryczny, bombino-wauy 50 proc.

K A M I E N I E  Ż O Ł C I O W E m \W .U  ! USUWA
0H0LEK5JIA/A H> ^iemsjewsklego

XA^IENP_ SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Bćl w bokach i dołku pod- 
sercowym (gdzie schodzą się żebrak Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i uiętna lub też 
bezbarwuia iak wooa. Język ebiożeny. Gorycz 1 kwas w ustach. Odbijanie gazami Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który sie rozchodzi ku 
stronie tylnej — pasie — krzyżu P sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber 1 parcie na kiszkę stolcową, 
£rak tchu oraz bćl w plecach T. klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią dreszcze, zimne poty, tółraczka

b . - j s — .= =  Bliższych informacji" u d z ie la : Aptek^rz-«izjolog H. HiEWOJEWSKI, W arszawa, Kowy Swiai Nr. S. = ^ r t^=r^r,-.̂ TT=

Ogrodzenia nietyiko tańsze od drewnianych
1433 tecz estetyczniejsze i trwalsze 9

Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykle i ozdobne wraz z bramami t furtami, jak równie!
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRM A W. K U C H A R S K I  Sp. A *c .
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. .Metalgor

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty ca każde żądanie.

SBIBBBIlSBBSBfiSiSB
MASZYNY do szycia znane 
m  dobroci oryginalne Jla- 
sjjrzyckiege". Hurt Detal Raty- 
TaniO'poleca Skład fabry­
czny „The Kasprzycki Com­
pany14 Warszawa, Marszał­
kowska 153 teł. 104-51 wła­
sne warsztaty reperacyjne. 
Zamawiać można rówńeż 
listownie. Konkurencyjne 
od l&) Złotych.

□ C H D D D O O D D
Najuporczvwszy

B Ó L  G Ł O W Y
usuwają proszki dla doro­

słych
Z KOGUTKIEM

wyrobu apteki A. Gąsiec- 
kiego w Warszawie.

SPRZEDAJĄ APTEKI.
l □ □ i c n o i n n f n n n c c

B g a i  B T B lB lialfB t B T a l B p p ] p a ł :

Tygodnik ifustrewany dla !iidu
Wieniec-Pszczółka u

51-ły rok «vdavnkto  i
kroków, rl. Dana junt skSe£o 7, E p. 
Preinsm^rafa kwartalna 1 zł. Sf ar.

t !

OdpawiedaaJjiy redaktor Dr Władysław Swirsłd. Nakładem i drukiem Krak. Um kai ń  Nakład cm ej w Krakowie pod zarządem J . BontOY teaa,


